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b ig a  n a r o l t w  r jej R a d a .
I.

Cz?m Liga narodów test, a czem nie j s ?
\V przyszłym  tygodn ia  zaczyna sic do­

roczny jesienny w ie lk i kiermasz po lityczny 
w Genewie pod mianem plenarnego z g r o ­
madzenia członków R ady L ig i  N r  rodów. 
Postawiono juz kioski i budy, w  których 
każdy zachwala swój lowar. Już sic zaczy­
na zaw ierać wstępne pertraktacje i u m o ­
wy. H a d ‘ I po lityczny rozk . ita. Idzi. r o 
w ejście N iem iec do L ig i i je j Rady, tudzież 
o taka zm ianę składu te j R ady, aby razem 
z N iem cam i m ogli w je j podwoje w kroczyć 
także n iektórzy inni.

Lecz zanim  c Lem w szystkie’ . pom ów i­
m y nieco obszerniej, zda jm y sonie sprawę 
z tego, czem L ig a  Narodów  obecnie j e s t . 
a czen nie jest.

Pod naciskiem  W ilsona wcielono sta­
tut L ig i N o r do traktatu jokojowego, z a ­
w artego z N iem cam i w  W ersalu , baul: o 
niechętnie i ty lko  w te j u k ry te j n a d z ie i, 
że U g a  Narodów  pozostanie przedew s zy s t- 
kii in gw arancyjucin  stowarzy szeniem zw y ­
cięzców, mającem  im zabezpieczać różne 
przez zw ycięstw o osiągnięte zdobycze. Z a ­
strzeżenie, że do L ig i moga być p rzy ję te  
ty lko  te państwa, które dają  dostateczne 
g-vvavancje uczciwmści w dotrzym yw an iu  
p rzy jętych  zobowiązań i dobrej won do u- 
trzym ania pokoju, było por yślene jako 
sDosób na trzym anie zdała od L ig i  jak  n a j­
dłużej p&nstw zwyciężonych , przedew szvsf - 
kicm zaś N iem iec.

L iga  Narodów  o celach, w tak i sposób 
pojm owanych, przypom inał? do złudzenia 
słynne „Św ięte przym ierze” , które po rozb i­
ciu ostatecznem Napoleona i po kongresie

W iedeńskim  w  roku 1815 zostało zawarte 
m iedzy ówczesnym i zw ycięzcam i, w ięc R o  - 
sja, A u stria , Prusam i i  A n g lją  Różnica po 
legała  ty lk o  na tern, że gd y  wówczas p rzy ­
m ierze to zaw ierali sami monarchowie, ce - 
sarze i k roie i ich m inistrów .o, to statutem 
L ig i  N arodów  zw iąza ły  się dem okratyczne 
narody.

Otóż okazało się, że gd y  dwóch robi to 
samo, n ie jest byna jm n iej to saku o i że gdy7 
narody chcą naśladować swoich byłych  mo 
narcliów, to wychodzi z tego całkiem  coś 
innego.

B y łob y  za długo opowiadać, fek  to się 
działo, dość, że doszło do tego, iż  w brew  na 
dziejom  w ielu  współtw órców  L ig i N iem cy 
m ają wejść do L ig i  o w ie le  rych le j, n iż 
p ierw otn ie r zypuszczano, co w ięcej wcale 
nie probzące się, lecz usilnie zapraszane, wre 
szeie nie jak zw ycza jn y  sobie członek, ahf 
odrazu na stałe m iejsce w Radzie L ig i,  w ięc 
jako w ie lk i honoracjor m iedzy państwami.

L iga  Nar. n ic jest w ięc tem, czem pra­
gnął ją  m ieć n ieboszczyk W ilson , ale w o ­
bec wejścia  do n ie j N iem iec, n ie jest ona 
także tem, co chciał z n ie j zrobić p rzed e - 
w szystk im i s ta ry  i jeszcze ży ją cy  Clcmen - 
ceau. N ie  jest ona ani powszechną organ ł - 
zacją narodów , decydującą o icłi postępo­
waniu, przede wszy s tk iem  o wrojn ie, m iędzy 
n im i i pokoju, w ięc v r rzeczyw istości rzą ­
dzącą n im i jakąś ponadpaństwową o rg a n i­
zacją, ałe też n ie jest w yłączn ie ty iko  spół­
ką gw arancyjną  zw'yc?ęzców w ielk ich  i ma 
łych  w .osta tn ie j wojn ie.

Czem w takim  razie L ig a  Narodów jest 
rzeczyw iście i Otóż jest ona niekom pletną, 
tj. n iegotow ą jeszcze organ izacją  m iędzy na 
rodową, której celem jest zapobieganie w o j 
n ie i u tnva ian ie pokoju między7 członkam i, 
do czego a to li n ic posiada ona w7 ręku ’ ża­
dnych środków egzeku tyw y, posługuje' się 
ty lk o  metodą w ydaw anych  w erdytkńw  i o- 
pm ja  publiczną, do k tóre j apeluje. Ab.. j'e- 

1 dnak robić eo* rzeczyw istego, L ig a  Nar 
.stosunkowo chętnie udziela swego żyra  d la  
państw u oiega jącyeh  się o zagran iczne p o ­
życzk i, je że li państwa te poddadzą sic je j 
kontroli. Tak  by ło  z .A u s tr ją  i W ęg ia m L  
T eraz  ma taka pożyczkę o trzym a : Gdańsk 
Nadto L iga  Narodów' organ izu je rć ln e  o -  
gółno - pożyteczne biura i u rzec1 y, ja k  np 
sanitarny, sta tystyczny, kom itet zbliżen ia 
ku lturalnego itd. . - - .

O wartości tej eale.i roboty zdania są 
podzielone G dy jedn i iw icrdzą, że wartość 
ta jest bardzo mała. to drudzy p rze c iw n ie , 
że duża. P raw R a le ży  w środku. Można ją  
w.yrazić w ten sposob, że w praw dzie cioty cis ' 
czasowe praktyczne znaczenie L ig i w iel- 

j lciein nie jest, lozw ój jednak stosi .nków 
zda je  się iść w tym  kierunku, aby znaczę 
n ie L ig i  stopu iouro wzrastało.

W  zakresie czysto politycznej działalno­
ści Liga dokonała dotychczas dwóch rzeczy 
—  położyła kres jednemu skandalowa i zapo­
biegła jednej wojnie. Oto gdy Mussołini za­
czął pewnego dnia przy najpiękniej^ ej i naj­
spokojniejszej pogodzie bombardować Kortu, 
dlatego, że bandyci zabili pułkownika w ło­
skiego, który naleiał do komisji w ytyczającej 
granicę g. ecko-albańską, Liga wdała sie w  tę 
sprawę. Mussołini mocno się stawiał z począ- 
ttku, ale kiedy delegat angielski v L idze o- 
świudczył. że Anglja oddaje Lidze do dyspo­
zycji^ swoją flotę wojenną, Mussołini się uspo­
koił i  przyjął Dodyktowrane mu przez Radę 
L igi warunki.

W. RAORT.

Rudyard K ip lin g  powiada, że jeśli ktoś 
po całym świecie nadarmo kogoś poszukuje, 
to z pewnością ci dwaj ludzie spotkają się na 
gościńcu, wiudącyn z S im li do La l.o .y . K i­
p ling zaryzy kowal jednał to pow iedzenle. 
gdyż nie wziął w rachubę Polski. K to więc 
szuka, albo ucieka od swoich znajomych w 
Polsce, ten lapcwno i ie będzie się błąkał no 
gościńcu z Sim li do Laliory, ale pojadzie do 
Zakopanego. W  Zakopanem bowuein najpre 
dzej się można, znaleźć. Ja sam znalazłem tu 
moc znajomycl), których wcale nie szukałem 
i zostałem znaleziony przez całą kopę znajom­
ków7, których także nie szukałem Takie wza­
jemne poszukiwania się i znachodzenja nało­
żą w Zakopanem do sportu bardziej rozpo­
wszechnionego, niż kręcenie karku z H a li 
Gąsienicowej, Świnicy. czy innej Gubałówki.

Nie należy też się dziwić, jeśli już na 
dworcu przywńtŁ się z tobą. znajomy7 właści­
ciel pensjonatu, któremu z zeszłego roku zo­
stałoś winien marnych kilkadziesiąt złotych, 
za „pensję“ lub jeśli padniesz w szerol.o roz­
warte ramiona znajomego krawca, o którym 
miałoś najściślejsze informacje, ź umarł te­
mu cztfry  lata na zapalenie ślepej kiszki. Tu 
zdarzyć się może, że na Krupówkach staniesz 
twarzą w twarz dziewicy, którą temu trzy ­
dzieści sześć lat uw iodleś i podle porzuci­
łeś — na Marszałkowskiej ukłoni ci się chło­
dno pewien pan. który dał słowo honoru, że 
przy pierwszem spotkania z toba połamie cl 
wszystkie kości — na Chramcówkach przej­
dzie dumnii obok dęb i. pewna pani, której 
przed kilku dniami doniosłeś do Gdyni, że le ­

żysz konający7 w szpitalu i dlatego odwiedzić 
je j  nie możesz — u Karpow icza podejdą do 
ciebie z najm ilszym uśmiechem: .Jedlicz, Ży- 
tecki, Przybylski, Nittman, W arski, Homar, 
Cudno wski 1 rozpoczną rozmowę o teatrach 
Jwrowskich — u Trzaski wypadnie ze skłębio­
nego tarła dancingow;ego kilku znajomych z 
p. Źywickim  na czele — w Morskiem Oku 
przypomni ci sie znajomy magik lwowski 
Ben A li, Bronikowski, były dyrektor cyrku 
we Lw ow ie i jeden sympatyczny wydawca, 
od tórego wziąłeś temu roK zaliczkę na po­
wieść oby 7za >ową w dwudziestu rozdziałach 
— zaś pod Giewontem ry7kniesz z radości na 
wiuok pełnego kompletu gości z cukierni Za­
lewski' *g< ‘ lub licznie zgiom adzorej publiez 
nośei, która niedawno temu zachwycała się 
we Lw ow ie sztuką pt; „Jak trudno być ży­
dem” .

N ie dziwcie się, jeśli patrząc na G ie­
wont, zdaje mi się, że kumam sie w  myśli 
z W ysokim  Zamkiem: że oglądając owe
pełne dorożki turystów, wybierających się 
„w  gó ry” , aby lam zostawić kilku zapusz­
czonych papierów, skorupek z te j, niedo­
pałków z papierosów7 i pudelka z sardynek, 
przenoszę się myślą do naszych uroczych 
Brzuchów ic i że ooserwując tysiączne rze­
sze ceprów z całej Polski, mógłbym dać na 
to słowo, żc widzę naszych cepów lwTowskicli.

Użyłem tu słowa „cepr” , które dla nie­
wtajemniczonych w rwarę góralską bedzie 
może niezrozumiałe. Otóż cepr jest to, we- 
ulug pojęć górali, człowiek z nizin, z miast 
i osiedli ludzkich, gdzie niema gór, ale za 
to jefit wielu warjntów, którzy przyjeżdżają 
do^Zakopanego. 7 aby się dać żywcem oblu 
puć ze skóry — .iednem slowrem: cepr jest to 
dojna trowa. którą może każdy tubylec 
doić, nie oglądając się na żadne pyskowa­
nia gazet, ąnł na t. z. Urząd K lim atyczny. 
Słowo „cepr” , przetransponowane na grunt 
Iwawski. znaczy mniej w ięcej tyle, co gość 
który do Lwowa przyjechał na T a rg i

Wschodnie, czyli człowiek, którego każdy 
może nabić w butelkę.

Otóż taki cepr, który przyjeżdża do Za­
kopanego, ma obowiązek nie tylko dać się 
obłupać z ostatniego grosza, ale zobowią­
zany jest także — gwoli uciesze tubyl­
ców — robić ze siebie wTarjata.

Po lega  .o na tem-, że k ilka takich ce- 
pró ;t nas w ijmy ich- panowie Pieczonka z 
Łodzi, Koh.i z Białegostoku, Koziełlo  - B la­
giersk i z W arszawy, Nechemjasz Ganzpo- 
mader z żc ą Jadwigą ze Lwowm i Euge- 
njusz Sas- Poniatowski z żoną Sarą Bajłą, 
także z W arszawy, ubierają się w pończo- 
e n j, w priczezy Jo golfa, wełniane serdaki 
zakopiańskie i plecak5, w które załadowano 
pre w iant, _ wystarczający na wTyżyw ienie 
pułku ciężkiej a rty lc iji. Nadto ow ija  sobie 
całe towarzystwo ledfc-wie i torsy grubemi 
sznurami, jakie są używane przy holowa u i u 
cięikich statków, luh do pętania słoni, w o- 
kolieach Sumatry; do rąk biorą ciężkie ciu­
pagi góralskie i podpierając się jakim iś 
potwornym i hakami i dyszlami ze zdemon­
towanych turek góralskich, kroczą trjnm- 
fdtnie K iupówkam i wydzwaniając ciężkie­
mu podkutemi butami rytm  niesamowicie 
groźny.

— Dokąd to państwo? — pyta ją  z po­
dziwem co tchórzliwsze cepry.

— M y na Zawrat! Na Orlą Perć! Na 
Rysy!

Brzm i to groźnie, junacko, prawie że 
Lcbatersko. W  samych tych słowach zda 
się dźw-ięczc e granit, toczony wualrem hnł- 
Dvm po dzikich wierzchach

A  góiale, zebrani wokół sw7yen dorożek, 
przy „Tatrzańskiej*1 zakryw7ają sobie okrą­
głym i kapelusikami geby, rozdarte w u- 
ńmieełm od ucha do uenu.

— A  to ci cepry! Ha w pacaj, moj kuń 
się iakoz uśm <cho!

Za dzień ,łnb dwa wracają cepry do Za­
kopanego. Czort wie, gdzie się tłukli pomię-
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Drugi raz było  to przed rokiem, gdy o- 
balony obecnie dyktator grecki generał Pan- 
galos clicac dokonać jakiegoś w ielkiego c zy ­
nu w ysłał ni z tego ni z ow ego kilka puł­
ków  przeciw  Bułgarii. W ojska greckie wpa­
dły na terytorium bułgarskie, zaczęły palić 
wsie i mordować bezbronnych ludzi W tedy 
L isa  kazała Pangaiosowi natychmiast zanie­
chać tej głupiej zabawy, poduczając go, że 
w  ŁaTr ła tw y sposób ianrów zw yc ięzcy  zdo­
byw ać w  naszych czasach nie wolno. Nadto 
Grecja musiała zapłacić Bułgarji odszkodo­
wanie za wyrządzone szkody i straty w  lu­
dziach.

Oczyw iście gdyby na miejscu Grecji i 
Pangaljsa  na taki w ybryk  pozwoliło sobie 
jakie wielkie państwo, potęga L igi byłaby o- 
kazała się bez porównania mniejszą. I to w ła­
śnie jest dotąd słabą stroną LigL Jest ona 
dość silną wobec małych i dalekich ale cał­
kiem bezsilrą wobec wielkich i bliskich. Nie­
moc w  tej drugiej sytuacji Liga stara się zró­
w n ow ażyć  sztuką polityczną. Polega ona 
g.ównie na takiem wiązaniu ze sobą państw, 
takiem zahaczaniu jednego o drugie, aby ża­
dne nie mogło bez największego dla siebie 
ryzyka  napadać na drugie.

Jakkolwiek w ięc słabą jest jeszcze Liga, 
potrzeba przyznać, że w  obecnej porze jest 
ona naisiiniejszym instrumentem dla utrwale­
nia zabezpieczenia pokoju, jakim ludzkość 
cv\vilizowana rozporządza. Zgodzono się też 
od dawna na to, że gdyby taka Liga była 
istniała w  lipcu 1914 roku, wojna europejska 
byłaby nie mogła wybuchnąć.

a .  *  a  H i e  d l  i  s ł

^riłepowhdiiłe na naiKfósze lita .
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P R Z E B U D O W A  Ś W IA T A
Przeszłość świata, najbliższo ' wypadki 

życia narodów zaprzątają umysły ludzko­
ści, która szuka na nie, na rozmaitych dro 
pach, odpowiedzi zadawalającej ten je j  głód 
ciekawości i  wrażeń. Szuka się więc odpo­
wiedzi na to palące zagadnienie —  „co oę- 
dzie*1 —  i w  starych księgach, i w dochodze­
niach uczonych, w widzeniach świętych, ja ­
snowidzów', wróżbitów .Dla urozmaicenia ba-, 
aań tych, tak bardzo ważnych dla chw ili o- 
becne i, gdy pogróżki wojen ,o z tej, to z in­
nej strony ukazują się, podajemy przepo 
wiednie bardzo ciekawe istotnie, bo wyczy 
lane p-zez ludzi nauki, badaczy tak starych 
pomników świata, jak  p iram idy Egiptu

Prasa angieh ha ogłosiła w ubiegłym 
miesiącu m oroctwa. wyczytane na głazach 
p.rainid dla roku bliskiego nam, bo 1928, 
k tóry ma być rokiem rewolucji, okrucieństw 

uarchji, głodu i najstraszniejszej wojny, 
świata, która w tedy wybui hiue. Okres okm- 
pny będzie trw ał osiem ja♦  aż Chrystus 
znów przyjdzie, by zs udować powszechne 
królestwo ś data. Pokój zapanuje na ziemi 
i wojen Już w ięcej nie będzie. Taka jest 
irzepow iednia grupy psychologów, na czele 
których stoją imiona znakomitych pisarzy 
i badaczy światu niewidzialnego, jak  — S ir 
\r Gon.. Doyle, sir O łiver Lodge, rev. 

W alter, W ynn i in. Dochodzenia grupy uczo­
nych tjcn  ogl zc taly w pracy „Ostatnia, 
przyszła svojna“. Szczegóły klęsk tych wszy­
stkich wy czytane zostały ze stucijów' ści- 
slycn nad głazam i p iram idy faraona Clieo- 
psa, która jest kamiennem proroctwem, 
zostawionem ludzkości w  cyfrach, rom ia- 
raeh i rytych zdaniach.

Uczeni badacze obecai dowodzą, że ia- 
raon Ciieops i mędrcy jego  obdarzeni byli 
wprost nadnaturainem jasnowidzeniem i że 
oni chcieli ostrzec daleką ludzkość proro-

dzy kosodrzewiną lub zboczami, na które 
para lityk  nawet wejdzie w tempie tanecz­
nym. W racają  jednak zbici, brudni, zmordo­
wani i Lez prowiantu. Czasem któryś kark 
sk? i ci, zaplątawszy się we własne sznury i 
rozlmvszy sobie głowTę o drąg, niesiony na 
poskromienie Tatr. ą w iedy pogotowie ta­
trzańskie jedzie autem w góry, aby przy- 
transportow ae taki< go patałacha do szpi­
tala.

W ieczoram i natomiast słyszysz na uii- 
cy, w cukierni, na dancingu, w parku lub 
pensjonacie, następująco rozmowy:

— W ięc była pani na Czerwonym W ie r ­
chu?

Pani ściąga skromnie usta, jakby wsty­
dząc się, że publicznie się mówi o je j  boha­
terstw ie:

— Ych, byłam ! Przeszliśm y z mężem 
n zez C enach na v stronę czechosłowacka. 
W  Szmeksie nocowaliśmy. Dwa razy bi a- 
łam w skoku Sabatowe Buty i Garb G ali­
cy. Mąż mój chwycił się hakiem Grani Ja­
nosikowi j i tak zawisł, aż go nie podpar­
łam... Złaziliśm y potem a czworakach ty ­
łem, przez sześć god -;n. Ta  part ja  jest je ­
dnak niczem w porównaniu z emocją, którą 
miałam zeszłego tygodnia. W yobraźcie so- 
h:e państwo, że wspięłam1 się bez lin y  na 
Mnicha i przez caluśką noc nie mogłam 
wskutek m gły zieść...

— A le zlazła pani wreszcie z tego M n i­
cha? — pyta  jakiś wystraszony cepr.

— .No pewnie! Mnich nie taki straszny!
O ile pada deszcz, to wtedy cepry nie

chodzą na wycieczki, tylko tańczą. A  ponie­
waż deszcz ciągle pada... Tańczą u Trzaski, 
u Dzikicwicza, Karpowicza i w  „Tatrzań- 
sk ie j“ , tarczą w pensjonatach, w hotelach, 
na werandach — wszędzie. O godzinie pią­
te j odsuwa się po restauracjach stolik i zc 
środka sali; na estradzie siada jazzbandzi- 
Bta Mr. Rene Anbrin rodem z Czortkowa, 
lub Maui ice de Eamos z Bielska w otocz.

jednego fryzje-niu drańciwego skrzypka 
ra, gra jącego na fagocie.

Pada hasło. Z najdalszych okoiic Zako­
panego, z gór i z dolin, z pensjonatów i nor, 
hoteli i clialup ciąguie płeć piękna na dan­
cing. No przestrzeni sześciu metrów kwa­
dratowych przewalają się szczelnie zwarte 
ciała, podrygujące w niesamowitymi obłę­
dzie tanecznym, Paniom  nie chodzi o to, z 
kim tańczą — było tańczyć! Ponieważ w Za­
kopanem pizebywa stanowczo mnie., męż­
czyzn, aniżeli kotiet, więc w danserach nikt 
nie przebiera. Niech to będzie Jarzec, ad 
grobem stojący, nie°h będzie chłopak ledwo 
podrosły, gruby pałkarz mb złodziej kie­
szonkowy — wszystko j  (dno! Chodzi jo to, 
aby tańczyć i żeby przyjaciółce najserdecz­
n iejszej żółć pękła. Cisną się więc i tłamszą 
skłębione pary w zaduszę i poniewierce, aż 
płakać Się elice nr wńdok tych ir-U retow a- 
nych obłędem liu lz: To, co sie dzieje na
dancingach u Trzaski, przechodzi wszelkie 
pojęcie, jak ie mamy o tego lodzaju  naipo- 
diejszych imprezach w tawernach m arynar­
skich. W  somnabui icznym transie ogłupie­
nia, pod takt nnizyki, w ygryw ającej krym i­
nały, od których uszy puchną, kręcą się ce­
pry zakopiańskie, oszukując nędzą swego 
istnienia i jałową pustkę duszy.

Giewont, ów legendarny rycerz Tatr, 
śpiący w zadumie., jest stale za mgłą climur.

Stanąłem dziś w nocy orzy oknie, kiedy 
błysk księżyca wrychybnąl na chwilę z za 
ciężkich, czarnych < pon.

Oczyma ęiierzyłem  gigantyczny zarys 
śpiącego rycerza i przeżyłem owa rzadką 
chwilę, kiedy to „coś sie roi, coś się ma­
rzy..."

— Czemu osłaniasz się ciągle chmurą, 
Kpiący Rycerzu?

—  Bo nie mogę patrzeć na Zakopane!
I  Giewont otuli" się znowu w nieprzeni­

knione, deszczowe chmury.
Zakopane, w sierpniu 192G.

I  W IE C Z N Y  PO KÓ J.
ctwami, zamkniętemu w piramidach. Uczeni 
przypuszczają, że piram idy są jakby ilu­
stracją kamienną b ib lji i że one dają jasny 
obraz przyszłości. Dowodem prawdy przez 
nich głoszonej jest to, że znaleziono w nich 
wierną co do dnia i godziny zapowiedź 
przeszłej w ojny św iaioł ej, tialę pokoju za* 
wartego da t< rewolucji rosyjskiej i w szy. * 
kich najważniejszych wypadków. Zaś co do 
przyszłości przepowiadają one katastrofę 
na rok T928, o której mówiliśmy wyżej.

N a  piramidach oznaczony i^st dzuń i 
czas wyjścią żydów z Egiptu, a^-oaz :ni« 
Chrystusa - Pana, początek aowej cyw iliza­
c ji i wypadki naszego stulecia. Obliczająo 
tajemnicze znaki i pom iary ia kamieniach 
piramidy, znajdujem y datę 11 października 
1918 r. — dzień zawarcia światowego poko­
ju, oraz dzień 24 m aje 1928 r. — j'JVo począ­
tek klęsk i chaosu. Okres międz 1928 i 1931 
zawiera panowanie wojen i klęsk.

Zaznaczona jest jeszcze data, 22 sierpnia 
tego roku, do której to dat r starożytni 
przj'wriązywali wńelką wagę. Drugim  wi 
ny-m dniem ma być 11 czerwca 192? r. _ j 
dwie daty m ają jakieś specjalne aczenle, 
ale rosnący' chaos będziemy mdzieć wciąż 
teraz aż do maja 24 — 1928, kiedy wybuch­
nie wielka klęska ludzkości całej. „L iga  
Narodów** bezsilną będzie, _ aby uśmierzyć 
rosnące wrzenie j n enawiści. >óT mbole mó­
wią, że Turc je  będzie p? zycr.yną "'łępki 
św iatowej zaś Jerozolima okaże się ceb rem  
wojen świata. Wszystko zaś ma skończyu 
się 15 września 1936 roku. ,»oczr~i nastroi 
przebudowa vadosna świata i pokój już w ie­
czny. Tak inforinuie nar „N. Y. W orld  , po-- 
dajac wieść z prasy Londynu.

znowu wyi&pBk auto­
mobilowy

n u  d r a d z e  z  M o r . 3K . e g 3  O K a .

Dnia 25 bm. w  godzinach wieczornych 
dorożka samochodowa z Zakopanego, w ra ­
cając z pasażerami z Morskiego Oka, w  od- 
ległości 7 km. od Zakopanego na t. zw . Cyrll 
wpadła na wóz, jadący w  kierunku Morska ■ 
go Oka. Kierowca, chcąc w  ostatniej chwili 
ratować sytuację, skręcił nagle najeżdżając 
na drugi, wym ijający go wóz. W oźnica fiier- 
w szego wozu został ranny w  obie nogi, koń 
drugiego wozu doznał lekkich obrażeń. P a ­
sażerowie auta oraz kierowca w'yszli z w y ­
padku bez szwanku. ‘ •

„  e ś i i  we2 tn esz mo.ą żonę, 
dam ci 20 franków.,

Osobliwa awantura w Paryżu
(b) Pew ien mąż, mieszkający na jednem 

z przedmieść Pary'ża. rzekł pewnego ania ao 
swego przyjaciela:

—  Jeśli weźmiesz moją żonę, dam ci 
20 franków'...

—  Musze się namyślić, —  rzekł przyja­
ciel.

Nie namyślał się jednak długo Żon j 
wziął, ale odmówił przyjęcia 20 franków'. No 
wa para była z siebie bardzo zadowolona, a- 
le niezadowolony był mąż, który spotkawszy 
przyjaciela zażądał zwrotu żony.

—  Dałeś mi ją, w ięc ją trzy mam. od­
parł na to przyjaciel

\\
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— Tak? —  /zekł rozgniewany maż. — ido przyjaciela, Na szczacie Kula nie trafiła. 
To zooaczymy. j Przyjaciel u c ie K l, a osobliwy1 naż odpowiadał

I wyjąwszy z kieszeni rewolwer, strzelił I za całą awanturę przed policja.

Agent poUfaykiy zabija rrto kieja
samochodów.

Śm ierte lna  w a lH a  w  pędzącym  jam oC hodz ie .
Ib) Na uli ach Pary.'a rozegrał się 

Otlegdaj w  nocy śmie teiny po edyn^k w  sa­
mochodzie między agentem poi .ji a zło­
dziejem. Oto z garażu samo.hoaowego 
koło Opery skradziono jakiemuś panu sa­
mochód o godzinie 8. wieczorem. Zawiado- 
niono o tem natychmiast wszystkie poste­

runki polict ine w  20 dz elnicach Paryża. 
Około godzny pierwszej w  nocy jeden 
z agen'ów poi cyjnych, stojący koło garażu 
no skw< rze Jemmages zauważy! suncchód 
upemie zgadzający się z rj sopisem skra­

dzionego, ctóry jakiś m< czyzna oddawał 
dó garażu.. Zapytany o legitymację męż­
czyzna obuizyl się i nie chciał dać odpo­
wiedzi. Wobec tego agent aresztował go 

kazał się odwieść do kom sarjatu.

Zanim a tent wsiadł do samochodu, 
gdy mężczyzna ów puścił samochód w sza­
lone tempo Agent stał na stopniach, usi­
łując wsiąść. Wtedy mężczyzna, trzymając 
cdną ręxą ki równicę samochodu, począł 
okładać agenta pięściami, usiłując go w  pę­
dzie sti ącić ze stopn a na ziem ę. Zagrożo­
ny agent wyjąi rewolwer i oddal do męż­
czyzny trzy suzdy. Kieiowuica wysunęła 
się z rąk śmiertelnie ranionego, a samochód 
pędził dalej bez szofera. 1 byłby wpadł do 
poolizkiego kanału, gdyby nic mur, o który 
się trzymał.

Rannego złodzieja przewieziono do 
szpitala, gdz'e wkrótce umar1. Agenta, któ­
rego ooronę zupełnie uznano, zwolniono 
ze służby aż do ukończenia śledztwa,

Jak umarł Rudolf tfelendno.
N A R Z E I ZON k  JEGO, P O L A  N E G R I. J E S T  N IE PO C IE S ZO N A .

(b) Jak już donieśliśmy w „W ieliu  No- 
■ eym“ , znakomi y aktor film owy, ulubieniec 
kubiet Rudolf Valentino ziu«> onegdaj w 
szpitalu Roosevelta w Nowym  Jorku. Ago- 
u ja  nastąpiła o godzinie szóstej nad ranem. 
Ostatnie słowa, jukle wypowiedział, były:

— Ach, jf.k się czuję dob-zel 
W iadcmośó o śmierci Rudolfa Yałontino 

wywołuła wśród ogromnej rzeszy jego  go­

rących w ielbicieli, a przedewszystkiem w iel­
bicielek, piorunujące wrażenie. dłode pan­
ny płakały na ulicach Nowego Jorku, przy- 
Dominajnc sobie nezrównanego Szeika i 
świetnego „Pana Beaueaire‘r,“ . Telefon istki 
rozchorowały się.

Rudolf ValenŁino, którego prawdziwe 
nazwisko brzmi Rudolfo Gugiielm i, szorer, 
pomocnik wyiadowywacza drzewa, tancerz,

*GNACY n ik o r o w ic z

t l H .
Reżysa»owi Edwardów’ Żyteckiemu.

Ciąg dalszy.

Dziewczyna: O nie! To są zadymione spelunki, 
woda na ścianach i ciemność, ciemność! Ale to n!c, 
mówi! lekarz policyjny: „Zwykle towar-yszące ob­
jawy! Tryb życia zmienić, dużo w słońcu space­
rować — i wszystko będzie dobrze" O! dawniej 
było dużo gorzej... ...

Starszy pan: Biedna, mata Mirabela...
Dziewczyna: O! znowu Mirabela! N’e nazywaj 

mnie tak, nie lubię, jak mnie tak nazywasz...
Starszy pan: Dlaczego?
Dziewczyna: Wtedy zawsze smutniejesz.
Starszy pan: Smutnieję? nie — to się tylko tak 

zdaje, przgeiwnie: ja się zawsze uśmiecham, gdy 
mówię — Mirabela...

Dz:cwczyna: Tak, ty się uśmiechasz, ale ja ta­
kiego uśmiechania się nie ubię. bo smutne. Zresztą 
dlaczego mnie nazywasz Mirałjsłą? — Czy Janka 
nie ładne >mie?

Starszy pan: Tak — ale Mirabela też radne .
Dziewczyna: Mirabela b y ła  jednak jakaś in- 

na, a ja i e s i e m ima.
Starszy pan: Czy jesteś o nią zazdrosna?
Dziewczyna: Ależ głuptasku, dziewczętom ta­

kim jak ja, nie wolno być zazdrosnemi.
Starszy pan: To doorze, zresztą uspokój się, .a 

tej mojej Mirabeli jeszcze w życiu nigdzie nie spot­
kałem ja ią wciąż eszcze szukam...

Dziewczyna: Więc dlaczego mnie sobie wzią­
łeś?

S . rszy pan: Może ty jesteś — Mirabelą...
Dziewczyna: Kochasz mnie?
5 t„rs7y nan: Tak
D*. ewe»yna: Bardzo?
Starszy pan: Tak
Dziewczyna: To mam do cieb e wielka prośbę..
Starszy pan: Mów — słucham

Dziewczyna: A l e  mi nie odmówisz?
Starszy pan: Nie
Dziewczyna: Z pewnością nie?
Starszy pan: Nie.
Dziewczyna (przymilająę się): Kup mi futro 

i śniegowce..
Starszy pan: Futro i śniegowce, w ś ro d k u  

la ta ?
Dziewczyna: Tak. Bardzo cię m iszę, bardzo.
Starszy pan (uśmiechając się): Spełniam zawsze 

chętnie wszystkie twoje życzenia, wiesz o tem, ale 
powiedz mi, dlaczego wląśnie na kanikułę chcesz 
mieć futro i śniegowce?

Dziewczyna: Dlaczego?...
Starszy pan: Tak, dlaczego? To przecież dziw­

ne: termometr wskazuje 39 stopni ciepła, a do zimy 
jeszcze daleko, ho, ho. bardzo dalckol

Dziewczyna: O, wcale nie tak daleko: ledwie 
wiosna przyszła, a już jej niema... Lato też wkrótce 
minie i nagle bedzie znów jesień i brr, zima (z szcze 
rą trwogą, drżąc): pluta, wichry, mróz...

Starszy pan: No tak, to zwykła kolej, w każ­
dym razie mamy przed sobą jeszcze z dwanaście 
tygodni...

Dziewczyna: O! tydzień mija prędko, a dwa­
naście tygodni, to tylko dwanaście razy po siedm 
dni...

Starszy pan: Inny musi być powód. Powiedz 
mi, dlaczego koniecznie już terąz cjicesz mieć futro 
i śniegowce, a spełnię twe życzenie.

Dziewczyna: Z pewnością?
Starszy .pan: Tak.
Dziewczyna. 1 kupisz mi je zaraz jutro?
Starszj pan: Tak, kupię zaraz jutro, ale muszę 

wiedzieć, dlaczego iuż teraz chcesz ie mieć.
Dziewczyna: Chce mieć lutro Już teraz, bo — 

bo - - bo bardzo się bo!ę...
St irszy pan: Czego się boisz? Czego? Powiedz 

mafa Mii abelo...
Dziewczj>.a: Boję się. że ty do zimy już mnie 

pewno napędzisz
Starszy ran: Że cię napędzę — nie, niej ja cię 

me ..apędzę, bo ty... — ale futro cl kupię.
Dziewczyna (przez łzy): Jutro?
Starszy pan Tak, jutro.

. Dziewczyna (rzucając mu sie na szyję 1 pie­

deblutował H& ekra -nr w drugorzędnaj ro li 
w film ie  „Czterej jeźdźcy Apokalipsy", prze­
robionym z  powieści Blasco fhańcza, Sławą 
zdobył w  wspaniałej kreacji szeika, który 
przyniósł mu i tos płomiennych listów.

W  roku 1922 przeżył romantyczną przy­
jdę. Poślubił w Meksyku miss W m ifred  

Hudnut, córkę bogatego penum iarza, która 
występowała na ekranie pod pseudonimem 
T a ta lji Rambowa. A le  małżeństwo to zosta­
ło przerwane. Rudolf Yalentino posądzony, 
został o bigam ję, ponieważ n ie rozw iódł się 
jeszcze z swoja pierwszą żoną, Jane Acker. 
Nastąpił rozwód młodej pary, w rok potem 
znowu llub, aż ostatecznie wszysłko skoń­
czył > się przed rokiem ponownym rozwodem 
w Paryżu.

Niedawno zaręczył się Vslennno z  pan­
ną .fola Negri, słynną gw iazdą film ową.

- Dowiedziawszy sig w Los Angeios o 
śmierci Valentina Po la  Negri zemdlała. Po ­
tem zaczęła strasznie płakać, zamknąwszy 
się na cały dzień w pokoju. K ied y  przyjacie­
le chcieli ją  wyrwać z objęć rozpaczy, za­
wołała:

— B yła  to jedyna m oja miłość!
Pola N egri udała się do Nowego Jorku 

na pogrzeb swego narzeczonego. ■

Z t a d z . e j e  u  a u t o r a  „ t C o c h a a a i  

o d  s e r c a " .
(b) Złodzieje dowiedzieli się, że znany 

komediopisarz francuski Ludwik Yerneuil 
znajduje się na wakacjach w  Normandii i o- 
kradli jego mieszkanie przy ulicy Thery 29, 
w  Paryżu. 1 Przeszukali oni dokumentnie 
wszystkie pokoie, a łup icli musi być znaczny 
bo otw orzyli i spenetrowali wszystkie sz3ty 
i szuflady. Zawiadomiono o kradzieży Ver- 
neuila, który przekona się sam o wysokości 
szkody.

szcząc łagodniej: O! Jaki ty dobry jesteś! jaki do­
bry! (Wznosząc nagle ręce radośnie ku górze). Bę­
dę miała wreszcie futro! (Skulając lairnona, jakby 
już upragnione okrycie otulało jej ciało) Ciepłe, pu­
szyste, miękkie futro! i nie będzie mi już zimno! nie 
będzie mi już zimno!...

(Słychać puKanie).
Starszy pan (otwiera drzwi, wychodzi na chwi­

lę i zaraz wraca, niosąc z komiczną powaga fasę 
z potrawami, winami i deserem).

Dziewczyna (tymczasem próbowała, czy bry­
lancik .ej pierścionka robi znaki na żwierciad'e).

Starszy pan (stawiając tacę na stole): Uff.
Dziewczyna: Czemu nie kazałeś kelnerowi

wnieść potrawy?
Starszy pan (uśmiechając się): Parce zakocha­

nych zawsze przeszkadza — trzeci.
Dziewczyna (wskazując na zwierciadło): Palrz, 

patrz! pierścionkiem, który mi dałeś, narysowałam 
serduszko — a ta zazdrośnica Mańka chciała się 
założyć, że bryłanc!k jest fałszywy!...

Starszy pan, (który ;uż tylko myśli o przyjem­
nościach Gourmen*’a): Nie kupuię fałszywych ka­
mieni — ale siada), siadaj! świetne nam tu rzeczy 
kucharz przygotował...

Dziewczyna (jedzącp Co to jest?
Starszy pan: Sole a la Richciieu. Smakuje?
Dz'ewczyna (bez entuzjazmu)- Niezłe.
Starszy pan: Wybi atem, co najlepsze. (Je z \vi- 

docznem zadowoleniem). Przepis ma kucharz ede- 
mnie, znamy się już oddawna. — Muszę przyznać, 
że mu się imało... (smakując) tylko troszkę za dużo 
Bordeaux. (smakttiąc) i troszkę za dużo cukru...

Dziewczyna (biorąc ciastko): Wolałabym coś 
innego

Starszy pan (przerywając jedzenie, ze zdumie­
niem): Co mówisz?! Coś lepszego? co?

Dziewczyna (marząco) Wieprzową z kapustą.
Starszy pan (otwiera flaszkę szampana).
Dziewczyna: Ale niech strzeli, lub.ię. gdy strze­

li... Oj, nie umiesz — nie strzeliło...
(Słychać znów pukanie).
Dziewczyna: (znów stłumiła kaszelj

(C. K  n.).
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P r o f e s o r ,  k t ó r y  c f i c e  p r a e d f t -

' ź y e  i y c  © I s i i i z t s  e .

Profesor Jr. Se?vfiu>? woroncw, dy­
rektor laborator urn chirurgii eksperymen­
talnej un wersytetu pa-yskięgo, iest przeko 
nany, że uda mu się przedłużyć ży ie każ­
dego człowieka do 140 lat. Dowodem na 
to fakt, że w  Szkoc i życie cz'owiek liczący 
145 lat, zaś w Norwegii człowiek, liczący 
147 lat. Od 6 lat udaje się prof-sorow. 
Woronowi odmładzać oslab on* ciała męż­
czyzn i kooiet przez przeszczepianie gruczo 
łów szympansa. P  of W o ronow stwierdził 
pod mik-oskopc.n, ze naiw>ększe powęks?e- 
nie kropli krwi człowieka i szympama nie 
v ykaz ue żadn ch różnic

i Ł a w a  M E I W A
codziennie świeżo palona, * powodu atab lie cj> 

złotego p o t a n i a ł a  o  15 1'". 1977
, W t W ‘V ,  C w ó w ,  u l.  R ł e i . o U K a  18.

2 nc>wu r^iłiacja.
(d ) W  realności przy ul, Kurkowej 1. 11 a, 

należącej do dra Dziubańskiego, przebywają­
cego gdzieś na Pomorzu, przed kilku laty vy- 
najął lokal na mieszkanie, i warsztat p. Piotr 
Karpiak, znany białoskórnik oraz instruktor 
kursów bialookorniczych w  Polsce. W  dwóch 
ubikacjach P. Karpiak prowadzi swój warsztat 
który wcale nie jest garbarnią, a prowadzenie 
którego łest dozwolone w mieście, w  realno- 
ściach mieszkalnych. Specjalnością o. Karpia- 
ka jest bezw onm  wyprawa skórek, oraz pod­
niesienie białoskórnictwa naszego na równi z 
zagranicą.

I wszystko było w  porządku i spokoju do 
chwili, gdy zarząacą tej realności zostai p. 
W ójcik, urzędnik Tym czasowego W ydziału 
samorządowego. Pan ten jakby umyślnie u- 
w zią ł si.ę do niszczenia rodzimego przemvsłu, 
a V  tym w ypiJku  -ozw ijającego się biaioskór 
nictwa Posz< dl on śladami tych właścicieli 
realności, którzy na zmianie lokatorów czer­
pią swoje dochody, >'o też chcąc uzyskać w oi

ne mieszkanie dla osoby trzeciej, zbałamucił 
innych lokatorów i wszczął proces awlzacjny 
z p. Karpiakiem, doprowadziwszy do rurna- 
cji. która ma być nawet już dziś przeprowa­
dzona. Tym  sposobem p. Karpiak, znękany 
procesami, z liczną rodziną miałby pozostać 
na bruku bez dachu, a co wiecej, bez warszta­
tu pracy, skutkiem czego także chltb straci­
łoby kilku zajętych u niego pracowników.

Na takie zniszczenie placówki przemysło­
w ej miarouajne czynniki nie powinny pozwo­
lić. a sąd powinien rumację wstrzym ać do 
chwili, gdy p. Karpiak uzyska inny lokal, o któ 
ry stara się. Dodać wreszcie należy, że ruma- 
cja ta, forsowana przez samorządowego ir 
rzednika różnemi sztuczkami, wśród inych 
lokatorów wzbudziła niesmak, a rozgorycze­
nie w  sferach przem yskm ych.

Niedoszła ^rzeszKoda w  ślubie*
P a r i u r o s i a  n a .z e r s o n a  p l a n u i e  z t n s l i t

p r z y  p o i s i a c y  r e w o l w e r u  .

(d) W czoraj w  policji zjawiła się Regina 
Holinger, krawczyni, zamieszkała przy ul. Ko­
rzeniowskiego I, 2 1 zdeponowała rewolw er 
w raz z pięciu nabojami oraz karteczkę tej 
treści: „Jest nabity i proszę się dobrze spra­
w ow ać, ażeby kule nie posziy na marne“ .

Przytem  flolinge-ówna podała, że rewol­
w er w raz z kartką przyniósł jej Józef Spei- 
cher, tragarz, zamieszkały przy ul. Marcina 
1. ió, którego do niej posłał Józef Grunberg, 
w łaściciel Zakładu instalacyjnego przy ul. Ko­
rzeniowskiego 1. 7. Mianowicie Grunberg był 
jej narzeczonym, jednak ją porzucił i tymi 
dniami ma się żenić z inna kobietą. Toteż Grim

t a j e m n i c z e j  k a r t k i
aby popełniłaberg posłał jej ten rewolwer,, 

samobójstwo.
Następnie sprowadzono do policji Grtin- 

berga. który w yparł sie tego czynu, tw ier­
dząc, że Holiugerówna sama zainscepizowała 
całą histprję z rewolwerem , chcąc w  ten spo­
sób spowodować jego aresztowanie, aby przo 
szkouzić w  ślubie. ■

Grunberga pozostawiono na wolnej sto 
pie, zw łaszcza, że Dolingerówna natarczywie 
żaaała tego aresztowania, co wskazuje na to, 
że chodziło jej jedynie, o to by on nie mógł 
zawrzeć ślubu z jej rywalka.

D w a ! a  © isw ey.
(dl Józef Kasjan, zamieszkały przy ul. 

Stryjskiej 1. 46. usikw ał popełnić kradzież z 
wozu Michała Horkawego z Rakowiec, stoją­
cego na ul. Długosza. Kradzieży tej jednak 
Korkaw y  przeszkodził, a Kasjan zbiegł w  kie 
runku'Cytadeli. Później gdy Horkawy wracał 
do domu ulicą Skyjską, napad1 na niego Ka­
sjan obok cmentarza, pobił go i zadał mu dwa 
pchnięcia nożem, w  rękę i czoło, poczem 
zbiegł i ukrywa się przed policja

Drugi wypadek przebicia miał miejsce na 
ul. Żółkiewskiej. Tu W ładysław  Kaczorowski, 
zamieszkały przy ul. św. Kingi 1. 22, w  stanie 
podpitym zaatakował murarza, Stanisława 
D imułe, zamieszkałego przy ul. Żółkiewskiej
1. 107 i pchnął go nożem w  lew y  bok oraz w  
lewą łopatkę. Rannemu pomocy udzieliło P o ­
gotow ie ratunkowe.

(d ) W  nocy nieznani sprawcy włamali się 
do sklepu żelaznego Seliga Freuudłicha przy 
ul. Kazimierzowskiej 1. 14. Do wnętrza dostali 
się oni od podwórza, gdzie wyłam ali zakrato­
wane ojtno z Futryna poczem zabrali: 6 tuzi­
nów kłódek, 300 metrów taśmy, 30 metrów 
płótna, nożyczki, teczkę na akta, kurtkę, pal­
to i płaszcz

Tak samo złodzieje w  nocy włamali się do 
sklepu tytoniowego przy ul. Gródeckiej 1. 10, 
którego właścicielem jest Moses Schmilcwicz. 
Tu zabrali większą ilość tytoniu, papierosów 
i ołówków. Również w  nocv ofiarą w lam yw a 
czy  padl kiosk braci Brenholzów, znajdujący 
sie na ul. Teatyńskiej, z którego skradli: wa­
gę. pudełko andrutów, kosz precli, kosz gru­
szek oraz owa swetery, wyrządzając szkodę 
na 400 zł. Natomiast szczęścia nie tnieli w  re­
alności przy ul. Pańskiej 1. H a . W  chwili, gdy 
tu usiłowali włamać sie do hurtowni tytonio­
wej. zostali spłoszeni

Z wielkim nakładem pracy również w ła­
m ywacze dostali sie do sklepu bławatnego

Mojżesza Tartakowera przy ul. Kazim ierzow­
skiej 1 21, gdzie w  sklepieniu piwnicznem w y  
bili otwór. Zabrali oni stąmtąd różnego rodza­
ju materje, wartości kilka tysięcy złotych.

Daiei nieznany sprawca dostał się do mie­
szkania Józefa Klimkowicza, dozorcy realno­
ści pi cy ul. Blacharskiej i. 20. Zabrał on z ku­
fra 301 zł,, srebrny zegarek damski i branzo- 
Ictke. W reszcie doszczętnie okradzione zosta­
ło mieszkanie lekarza dra Zenona Leóki 
przy ul. Asnyka I. 1 Jak wysoką iesf szkoda, 
ftudnó narazie ustalić gd yż dr. Leńko bawi 
poza L,wowem.

A A
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I M  sprasy oiimii
z u lic/  św . Zo fji.

(d) Zawieszony na fasadzie kościria św. 
Mikołaja obraz, rzekomo cudownie odnowio­
ny w  realności przy ul św. Zofji 1. 4, w  dniu 
wczorajszym  ściągnął tam olbrzymie tłumy 
ciekawych i pobożnych. Fasadę kościelną do­
koła obraza na przestrzeni kilku m etrów przy 
strojono żywem i kwiatami i oświetlono św ie­
cami.

W  ciągu dnia wczorajszego miejsce to od 
w iedziło bardzo wielu pątników z prowincji, 
zjechało kilka dość licznych pielgrzymek, z 
których największą była pielgrzymka z P rze ­
myśla, przybyła kilku specjalnemi wagonami, 
doczepionymi do pociągu.

P rzez cały dzień przed wspomnianym o- 
brazem odprawiano modły. W  ściska, jaki 
tam panował, aresztowany został kieszonko­
w y złodziei Adam Puzdrowski, zamieszkały 
przy ul. Jabłonowskich 1. 24. On to z kieszeni 
Jana Sroki, funkcjonariusza skarbou ego, za­
mieszkałego przy ul. Łyczakowskiej I. 1 JO, w y  
jął portfel, zaw ierający pieniądze i dokurnenta. 
Równie? niemiła pr_zygoda spotkała Mikołaja 
'Jaremkę, 1 obornika cegielnianego. który po­
czął głośno wypow iadać swoje zdanie o nie­
prawdziwości cudów. Za to tłum obił go i ob- 

' rzucił kamieniami, a Farcmko z trudem tylko 
w ydoby ł się z opresji.

Poświęeeeie iwgi lokalu
B an iu  Zwią^Uu & ólek Zarobko­

wych
(d.). Jak nuż wiadom o, znany dourze 

W szystkim  w życiu, finansowem  i  gospodar­
czym Bank Zw iązku  Spółek Zarobkow ych  
Oddział lw ow sk i pod kierunkiem  ruch liw e­
go i przezornego dyrek tora  p. A n ton iego  
Rozwadowskiego, obecnie przeniósł swoje, 
biur . do -machu Tow arzystw a  kredytow e - 
g| 1 Z iem skiego p rzy  u licy  K opern ika  1. 4. 
D ziś rozpoczyna tam sw oją  działalność, a 
w czora j poprzedziło ją  uroczyste pośw ięce­
n ie  bankowych ubikaeyj.

W  p ‘ eknie k w ia t" mi p rzystro jon ej g łó ­
w nej sa li Kantorowej Branie p rzybyłych  re ­
prezentantów  w ładz, s fe ry  finansowej, g o ­
spodarcze i i  p rzem ysłow ej oraz prasy w i- 

■li dyrek torow ie  pp. A . Rozwadowski i T. 
Urbankowski. A  wśród p rzybyłych  tam za 
nwa.żyliśmy : w  zastępstw ie w ojew ody rad­
cę ■jiedl t, pen. S ikorsk iego z szefem  sztabu 
pułk. K  tmnisktm, prezydenta m iasta Neu­
mana. im ieniem  K u r ji  M etropo lita ln e j ks. 
kane. H a łu n iew i^ a , ks. prof. dra  Szydeł - 
skit go, prezesa Tow . dzienn ikarzy polskich 
red. Br. Laskow rdek iego i  prezesa Synd:/- 
]-atu dzienn. F ry lin ga , ir iien iem  Izb y  han­
d low ej dra  R uckera i  I lb ilin g e ra , sekreta- 

a giełd./ adw. dra  M  Panetłia. prezesów 
G łażew skiego i Zawadowskiego, dyrek to  - 
rów  banków dra Roziewieza. dyr. A. Selio 
tza, dra Uhm e i dyr. Zgórsk iego, prof. dra 

, D olińskiego, radcę M agistratu  Stobieckie - 
go, dyrektora elek trow n i inż. D ziew ońskie­
go, dyr. rzeźn i K rzyszta low ieza , dra J. Dob 
skiego, reprezentantów  kupiectwa. przed­
staw ic ie li lwowskich redakcji itd,

Pośw ięcen ia  pięknie i  w ygod n o  u rzą ­
dzonego lokalu  dokonał ks. p rof. dr. Szy - 
dolski, ppezent w  krótk iem  przem ówien iu  
o stosunku Kościoła do kapita lizm u 1 zaga  - 

^dnień życ ia  gospodarczego ks. dr. Szydeł - 
sk i równocześnie ' z ło ży ł lw ow skiem u Od­
dzia łow i tego Banku serdeczne życzen ia

dalszego -ozw o ju  tak w zorow o p row ad zo ­
nej i  pożytecznej instytucji.

Dnieniem  głuwnego zarządu Banku 
Zw iązku  Spółek Zarobk ow yc I przem ówi; ł 
p. A d o l f  Leg is, d yrek to r Oddziału w Łodzi, 
podnosząc w  końcu zasługi d y r  A  R o z w a ­
dowskiego, poniesione p _zy  k ierow n ictw ie  
wowskim oddziałem, Za  fo uznanie dyr. 

Rozwadowski w y ra z ił podziękowanie, ja k  
rów nież zebranym  za udział w  akcie po­
święcenia, poezem ich  oprow adza! po sa­
lach bankowycn, da jąc odpow iednie wy ja 
mienia. P o  zw iedzen ia  b iur i m zadzeń  

Banit Zw iązku  obecnych gości podejm ował 
śniadaniem.

Pzciaft nrzeiectaat aule.
C rtery  o s o b y  inbite.

Czerń owce, w sierpn u. 
(m) W  pobliżu rumuńskiego miast' 

Baca i poc ąg osobowy najechał na auto 
wiozące nauczycielkę z 4 uczenicamń A u  o 
tostało odrzucone przez lokom jt  wę na 
odległość 40 metrów. S /.oicr i troje pasa- 
crów zginęo, jedna z uczenie ciężko 

'anns, }-*dna wvsz a bez szwanku.

m i  Tarpmi lu fc ik i
Dzień belgijski na Targach Wschodnich.

W  spraw ie zapow iedzianej w  m m  
czasie g ru p y  b e lg ijsk ie j na Targach  Wsen. 
odbyło  się w Poselstw ie P o l .ikien Bru k- 
seli zebrania, w  ktćrem  w z ię ły  udział osobi­
stości specja ln ie za im eiesow ara  w eks 
pansji gospodarczej Bęlgm. M ięd zy  in n ym i 
b y li obecni szef w ydzia łu  ekonom icznego 
be lg ijsk iego  m in isterstwa sp 'aw  zagran i - 
cznyeh, prezes centralnego kom itetu  prze­
m ysłow ego (ja r ie j  w ięcej jak  u nds '„Lewia- 
tan“ ), prezes iz b y  handlow ej an tw erp ijsk ie j 
i  brukselskiej, prezes kom itetu  w ystaw  i  
targów . P ow zię to  jednom yślną decyzję  zro  
b ien ia  wszystkiego, co m ożliw e, aby t e g o ­
roczne T a rg i W scho 'n ie b y ły  przez B e lg ję  
na leżyc ie  obesłane h i  a  m ięd zym in is te r ia l­
nej kon ferencji ,jaka się następnie odbyła 
w  tam. m in isterstw ie spraw  zagrań, p rzy  
udziale in te rn ow an ych  in stytucyj, posta­
now iono zm obilizow ać w szystk ie czynn ik i 
kompetentne, a w ięc  m in isterstwo kolon ji, 
Iz b y  hanołowe, oraz organ izacje  kupców 
i  przem ysłowców , celem  zebrania odpow ie­
dn iej ilośc i m aterja łów  i u tworzen ia w  ten 
sposób g ra p y  kolon ja lnej pod patronatem  
rządu belg ijsk iego. M in . k o lon ii i  tow a rzy ­
stwa kolon ja ine będą w  ko lekcji te j w yd a ­
tnie reprezentowane. O fic ja ln y  udział w eź­
m ie w  n ie j rów nież z odpow iednim  matę 
ija łern  pokazow ym  M in . spraw  zagran i­
cznych i państw, urząd handlowy. Z  okazji 
pobytu w e L w ow ie  ekonom icznej m is ji bet 
g ijsk ie j, która w  zw iązku  z grapa kołon jo l- 

a form u je się, uchwalono rów n ież urzą 
dzić specja lny dźień oelg ijsk j w  którego 
p rogram ie będą wspólne obrady gości bel­
g ijsk ich  z p rzedstaw icielam i kuniectwa 
polskiego, zainteresowanego w  im porcie 
lub eksporcie belg ijsk im , oraz w yśw ietlen ie  
kolon ia lnego i przem ysłow ego film u, połą­
czone z wykładem  ob jaśn ia jącym  na oz; wie 
n ie naszych sU-sunków w ym iennych  z 13el- 
g ją , któr' zasadniczo m ają  pom yś‘ lne w ido­
k i rozwoju.

Grupą szwedzka na Targach Wschód.
Zarząd  Skandynawsko - Bałtyck ich  

T a rgów  v  Sztokholm ie, odw za jem nia jąc 
sie za obesłanie tam tejszego ja rm arku  w  
czei weu br. okazam i w ytw órczości polskiej, 
zorgan izow ał z  okazji V I  T a rgów  W sch od ­

nich ko lekcję fab ryka tów  szwedzkich któ i 
ra  dn ia 19-go sierpn ia  oaeszła ze Su.okhri- 
inu na statku „M ollósund“  , przez Gdańsk 
do Lw ow a. W  gru p ie  kilkunastu w ystaw  - 
eów  szwedzkich reprezentow ane są prze - 
w ażn ie zak łady fabryczne, w yrab ia jące  m a 
szyny, narzędzia  techniczne i  p rzy rząd y  
lekarskie. N a  pom ieszczenie sam ych ty lko  
maszyn ro ln iczych  za jęła  grupa szwedzka 
blisko 200 m  kw . w olnego  pola. W  zw iązku  
z tem godzi się przypom nieć, że do o żyw ię  
n ia  naszych stosunków handlowych ze 
Szwecją, p rzyb iera jących  w  ostatnich cza­
sach coraz w iększe j ozm iary, w  n iem a łe j 
m ierze p rzyczyn iła  się zeszłoroczna śm iała 
in ic ja tyw a  G m iny m ista Lw ow a , k tóra 
wspóln ie z zarządem  T a rgów  W schodn ich , 
urządziła  na Targu ' w  Sztokholm ie po­
wszechną 1 wagę, ściągające stoisko propa­
gandowe. W  ślad za naw iązan iem  w  ten 
sposób Konła L  u gospml ar czego p rzyb y ła  
następnie do L w ow a  podczas V . T a rgów  
W schodn ich  zDiorou a w ycieczka  szwedzka, 
w _skład k tó re j w chodzili w yb itn i przedsta­
w ic ie le  tam tejszego przem ysłu  z rozm a­
itych  ga łęzi w ytw órczości, delegaci ekspor­
tow ych  i  im portow ych  zw iązków  kupiec­
k i ;h i spraw ozdaw cy fachow ej prasy e k o ­
nom icznej. Okrężna podróż te j w yc ieczk i 
szw edzkiej po Po lsce b r ia  ąrzegryw ką do 
ożyw ionych  obrotów  handlow ych  m iędży 
obu krajam i.

Znów sle wydrapa* to 
wieże l i i  lal.

Tym razem robotnik włoski.
(b ) Rozmaici maniacy sportowi obrali 

sobie w  ostatnich czasach w ieżę Eiffe! w  Pa­
ryża za cel swoich akrobatycznych popisów. 
Niedawno jaKiś akrobata chciał sie wdrapać 
na szczyt w ieży  0 0  zewnętrznym szkielecie 
obecnie, urządził sobie taką próbę jakiś robo- 
łnik wioski, nazwiskiem Venicio Pereffon. 
Znajdował się on już m iędzy pierwszą a dru­
gą platformą w ieży, gdy zauważono go  i do­
niesiono o tem policji. Policjant wyjechał win­
dą i aresztował „akrooatę" w chwili, gdy 
inial z? miar wylądować na drugiej platfor­
mie. Sprowadzony na policję ośw iadczył, że 
próbę tę wykonał dla zakładu.

—  Nie wiedziałem, że to jest zabronione 
—  ciodał naiwnie.

Puszczono go na wolną stopę,, z tem. a- 
by prób takich nie urządzał więcej.

Taine nieuilKkte maga­
zynu broni

na pograniczu PoJsKf,
W »rp „a w a  29 sierpni-. (Pa t.). „M on fag  

Mcrgon“ donobi, że rrezydent Rzęs i y  i w y- 
b: n: posłowie Reichstagu  o trzym a li w c z o ­
raj podpisany przez dwóch wybitnych lite­
ratów  m em oriał, w który™ au torow ie 
tw ierdzą, że n iem ieckie w ładze w ojskow e 
celem zabezpieczen ia sie przed ewentua! - 
nem mieszaniom się państw ościennych, u- 
rzadzfły na terenu Prus Wschodnich tajne 
magazyny imiii ic.ii, armat, samochodów 
itp., nad którcmi pieczę powierzono ofice­
rom cy wilnym, ci zaś v porozumieniu z pe 
wnymi handlarzami dopuszczali sie nadu - 
żyć na szkodę skarbu I wojskowości.

M em oria ł w yw o ła ł w opfcnji publicznej 
N iem ieo  o lb rzym ie wrażenie. Oczekiwane 
są dalsze rew e lac je  w  te j sp raw i" ,
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Projekt paktu polsko-sowjeckiego.
%2£jsm»(! zrseacnte sfa wsteŁEiich działań 

agr«$jfwny«h<
Keafr&lnoSc: w rasie raatakg wanta iedsei m slren przez trzecie 

m scarsisM .
Warszawa. 29. sierpnia. (Pat) W  rozwoju 

.uzm ów jakie prowadzone są od dłuższego 
czasu między rządami północno-zachodnich są 
siadów Związku sowieckiego a rządem tegoż 
Związku na temat ewentualnego ustalenia 
punktacji o nieagresji i załatwieniu sporów, 
pąser sowiecki w Warszawie przedstawił mi­
nistrowi spraw zagranicznych Zaleskiemu 
przed tegoż wyjazdem do Paryża i Genewy 
pewien projekt paktu polsko-sowieckiego od­
zwierciedlający stanowisko Rosji.

Projekt ten dołączony do materiałów dla 
dalszych rozmów zakomunikowany zostanie 
rządom państw zainteresowanych w tej kwe­
stii i po powrocie min. Zaleskiego z Genewy, 
poddany zostanie starannej analizie.

Przew idywana ze w zględów  kurtuazyj­
nych rew izyta komisarza ludowego ze strony

polskiego ministra spraw zagranicznych, któ­
rej termin nie podlegał jeszcze ustaleniu, nie 
stoi ze sprawą rokowań w  żadnym związku.

• • •
Sowiecka agencja Tass donosi:
„Komisariat ludowy dla spraw zagranicz­

nych opublikował komunikat następującej tre­
ści: Poseł Z. S. S. R. w  W arszaw ie p. W oj- 
kow  w  tych dniach doręczył polskiemu mini­
strowi spraw zagraniczn3'cli o. Zaleskiemu, 
projekt układu o nieagresji, przewidujący 
wzajemne zrzeczenie sle wszelkich działań a- 
gresywnych, obowiązujący obydwie strony do 
przestrzegania, neutralności w  razie zaatako­
wania jednej ze stron przez trzecie niocar. 
stwo do nlebranla udziału w  porozumieniach 
o charakterze politycznym i ekonomicznym, 
skierowanych przeciwko drugiej stronie oraz

do rozstr/y gania przez uzgodniona komisję po 
roz .miev a rczą w zell ich spraw spornych.

Rząd Z. S. S. Rj w yraził życzenie, aby 
podpisanie paktu odbyło się w  czasie projek­
towanej w sierpniu w izy ty  p. ministra Zale­
skiego w Moskwie, która tmala by charakter 
rewizyty w  związku z zeszłorocznemi odwie 
dżinami W arszaw y przez p. komisarza ludo­
w ego Cziczerit®. ^

Propozycja ta, nie znalazła uznania ze 
strony rządu połsk;ego. Rew izyta  miała nastą 
pić jeszcze w  maju, lecz odłożona została z po 
wodu przewrotu majowego. Obecnie w  związ 
ku z iiori oa d. Człczerina rewizyta p. mini­
stra Zaleskiego została odłożona na późna je­
sień.

99P o l s k a  d a r y  d o  L o c i  i m a ,
nie do Rapalio".

(Tele fonem  od naszego korespondentaV;
M aj szawa. (g ) Korespondent parysk ie­

go  „M a iin a “  w w y i. iu lz ie  z m inistrem  
spraw  zag* anicznyeh Zaleskim  podaje, że 
na zapytan ie, czy Polska gotowa .iest za­
wrzeć układ gwarancyjny z Kośb. — rulni- 
n ister Zaleski ośw iadczył,, żo Polska goto­

wa jr~t zawrzeć taki ukł id na zasadzie po - 
wszcchnej zgody wszyi kich panstv wschód 

leli. PeLka dąży do Latn.na. nie zaś do 
R,® pallo, które doprow adziło  do nm owy 
m iędzy dwoma państwam i, uiezgodnej 
statutem Ligi Narodów .

ze

Reorgan.zecia Kin Reform Rolnych.
Specjalna komisja opracowane projekty zm^n.

Warszawa M in ister re form  rolnych 
p 'zystamł do reorganizacji Ministerstwa.
W  tym  eelu powołał specjalna k o m is ję . 
k tóra opracowuje projekt zmian w  obecnej 
o rgan izac ji pracy i w  organ izac ji m in. oraz 
urzędów ziemskich, k tóre ma na celu szyb­
sze i  na leżyte za ła tw ian ie spraw  w  u rzę­
dach oraz lepszo zużytkowanie, w zględn ie 
zm niejszen ie p< rsonalu

AT zaopiekować się tym i urzędnika ­

m i, k tórzy -wskutek przyszłych  zm ian mo - 
■ gą  okazać się zbędnym*', poleci! n in ister 
wstrzymać przyjm owani nowych urzędni- 
k ó ", a t< w tym  celu, aby ci urzędnicy, 
którzy wskutek ivorganizacji jednej gałęzi 
pracy urzędów *każą sic zbędnymi, mogli 
nyć pr: enicsleni na inne miejsce lub do 
innej gałęzi pracy, gdzie tego okaże się 
potrzeba

K a t e s t r o f a  k o l e j o w a
p o m  ę d z y  ' o m n i e m  4  O ł o c z y u e n t ,

(Telef. od naszego korespondenta).
Warszawa. (g.* Poniięd; y Toruniem  a t o-lniór’ ciężkie obrażenia. Kilka <sób z o-

Otoezynem. n; przystanku Brzoza, z d a rz y ­
ła się w czora j katastrofa kolejowa, której 
przeoieg b y ł następujący :

' )  godzin ie 6 rano nadjeżdżaj z W arsza- 
wy do Torunia pociąg osobowy. Id ący  wczo 
ran z  óTifriia do B ydgoszczy pociąg tow a­
rów y n.ial bvc przesunięty na boczną •inję, 
aby uwolnh- tor dla pociągu warszawskie - 
go. L  powodu złego nastawienia bocznicy 
pociąg towarowy w> kolejił .jie 5 wagonów 
został*, > strzaskanych, 2 węj tarki wykoleiły 
sic i nleiriy uszkodzeni... Maszynista pocią­
gu towarowego został

bsłui i kolejowej doznało potłuczeń.
Nadchodzący równocześnie osobowy 

pociąg warszawski zdołano w ostatriej 
chwili zatrzymać, przez co uniknięto n ie ­
bezpieczeństwa o fia r  t ludziach. Doprowa- 
■Ize.iie toru do porządku potrwra pól dnia. 
Ś ledztwo w* toku.

K O NFFRENCJE PREM JERA
Warszaw*. 29 „ierpn ia . (P a t.) D,.',ś w  

godzinach popołudnie w ycu p. Prezes R ady  
wyrzucony na tor m inistrów  Bartel odbył dłuższa k on feren ­

cję z M arszałk iem  Sejm u R ata jem , wiec/o 
rem zaś konferow ał z m arszałkiem  P i ł ­
sudskim

Ze Ziaz&i hntrtlckłcsff 
w Warszawie.

W arszawa. 29 sierpnia. (P a t.) W  dniu 
dzis **jszyrp na plenarnem posiedzeniu Z ja- 
zdu ka Ulickiego p rzy ję to  nas.epująee trzy  
tezy w kw esfji prawa małżeńskiego.

1. O piera jąc się na pj-awie Bożem  
i  przyrodzonem  oraz na zasadzie ęostano- 
w’ ień K onstytuc ji, I .  Z jazd  katolicki cloma - 
ga  się jedno litego  dla wszystkich dzieln ie 
uregu lowania prawa małżeńskiego katoli - 
ków  zgodnie z przepisam i praw a kanoni­
cznego.

2. P ie rw szy  Zjazd katolick i protestuje 
energiczn ie przeciw  zakusom w prow adze­
nia ślubów cyw ilnych , czy to obow iązko­
wych zy  faku lta tyw nych , jak  i  rozwod .w.

P  Państwo mi prawo i obowiązek okre­
ślenia czysto oywńlnych skutków m ałżeń­
stwa w sposob zgodny ze spraw iedliwością 
i  prawem  natura lnem.

D rn f ' dzień Z jazdu  ro :no< zał się urn 
czystą Msza św. w kościołach Zbawdeic- 
al i św. \ leksam lra

O godzin ie 10 oub/ło się drugie pos ie­
dzenie plenarne Zjazdu, na którem w y g ło ­
s ili re fe ra ty  : neeenas Jankowski, poseł
Błażejewdez, p. Kozersk i i posłanka T>uzy- 
nianka. \ ■■■ ■.

Min, Zaleski tM m lo n n ,
Paryż, 29 sierpni. ( P a t ) W wyw iadzie 

z przedstaw icielem  ,.L ‘M atin “  m inister Za - 
leski ośw iadczył, że jest caikow iero zado- 
w ołony z odbytych w  Paryżu  narad i dodał, 
że panuje calkc wita zgóttność między po - 
lityka Fra..c.i* i Polski. Minister uważa, żc 
możliwcm jest 'osiągniecie oowszethnego 
,.,rozumienia na podstawie ..rojektu Lorda 

Cecila w sprawie Rauy Ligi Nar po wpro­
wadzeniu doń pewnych poprawek. Wkońe-u 
ośw iadczy! minister, że >olitvka zagrani - 
cznn Polsk i kiera.ie się duchem wierności 
wobec L ig i Narodów .
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Krwawy dramat w Warszawie.
B ral zm u s za  Uralu Se j a u j M i  stara*

(Telefonem od nrszego koresnondeuta).
Warszawa, (g ) W  domu przy ulicy Solec 

w  W arszaw ie zdarzy! się wczoraj k rw aw y 
dramat. Niewielkie mieszkanko na urugiem 
piętrze w  tym domu zfajmują państwo Liśkie- 
w iczow ie oraz brat właściciela mieszkania, 
18-letni Franciszek, inwalida, zatrudniony w  
hurtowni tytoniowej, zwolniony niedawno z 
wojska.

Od chwili wprowadzenia się brata wła­
ściciel mieszkania wpadt w chorobliwa za­
zdrość i prześladował ciągle podejrzeniami 
swego brat?, zatruwając mu ciągle życie wy­
mówkami. W  końcu zaczął mu grozić, że go 
wyrzuci z mieszkania. Brat milczał ciągle. To 
milczenie brata tak rozgniewało zazdrośnika, 
że zagroził mu śmiercią przy najbliższej spo­

sobności. Gdy nicdny chłopiec w rócił w czo­
raj do domu, na progu mieszkania zastąpił mu 
drogę btat ze słowami: '
„Przygotuj się na śmierć, bo clę dziś zabiję".

Na to odpowiedział Franciszek: „Zby­
teczne, ja to uczynię sam". - P o  tych słowach 
skierowął się po schodach na podwórze domu 
Brat postępował za nim. Wyszedłszy na po­
dwórze,
dobył z kieszeni rewolweru, a skierowawszy 
w usta celnym strzałem pozbawił się życia.

Brata aresztowano. N? policji przyznał się 
on, że w chwili, kiedy Franciszek dobywał 
broni, podszeptał nu do ucha:

„Mierz w  usta".

Wybuch w  fabryce prochu.
F ^ p k  a 2uiszs£y’a bndynek fabryczny.

Warszawa, O negdaj o godzin ie 4 rano 
łiastąp ii wybuch, a następnie pożar w pań- 
jstwowei fabryce c ochu w Borys cewie pod 
'Sochaczewem w  oddziale t. zw. bębnówr- —  
IWybuch nic przybrał na szczęście^ w*ek 
i szych rozmiarów z powoda małej ilośei 
prochu znajdującej sie w magazynie. Bu­

dynek fabryczny zostai wskutek eksplozji 
zniszczony, Pożar umieiscr viono dzięki e - 
norgm znej akc ji fab ryczn ej straży p o ża r­
n ej i st * iż ochotniczej p rzyb y łe j z Socńa- 
c: wa. Ciezkie iu  poparzeniu ulegli wsku - 
tek wybuchu dwaj robotnicy : Biedrzycki 
i Paryl.

Marszaek Piłsudski — gfene- 
ralr.ym 'nspeHarein arm'*

Warszawa. 30. sierpnia. Podpisany już 
przez Prezydenta Rzplitej dekret o m in o w a ­
niu marszałka Piłsudskiego generalnym inspek 
tore.n armji brzmi:

Do >>ana ministra spraw wojskowych. 
P ierw szego Marszałka Piłsudskiego w  W ar­
szawie.

Mianuję Pana Generalnym Inspektorem 
Sil Zbrojnych w  W arszaw ie.

Warszawa, dnia 27. sierpnia 1926.
Prezydent Rzeczypospolitej 

Ignacy Mościcki.
P rez ł?denl Rady Ministrów 

Kazimierz Bartel.
Minister spraw wojskowych 

Józei Piłsudski.

W H z d  m ai szatka 
Piłsudskiego.

(Telefonem naszego korespondenta)
Warszawa, (g ) W czoraj o gódz. 11*30 

wieczorem w j jechał do Druskienik Marsza­
lek Piłsudski. Myjazd Marszałka Piłsudskie­
go nastąpi! z dworca glóc^nego. Odjeżdżają­
cego żegnali imieniem rządu pretmer Bartel i 
minister kolei Romocki. Marszałek wyjechał w  
towarzystw ie adiutanta majora Prystora oraz 
oficera do poszczególnych poruczeń porucz­
nika Balińskiego.

D YŻ.fS iA  TUHACZEWSKiEGO.
(Telef. od rmszegi. korespondenta).

Warszawa (g). Z Moskwy donoszą: R 
wolucyjna rada wojenna udzieliła dym isji 
naczelnikowi sztabu generalnego arm ji so­
wiecki* j, Tulu ezewskiemu. Powodem dymi 
r j i  Tuhaczewskiego była rozbieżność zdań 
pomiędzy nim a nowym generalnym inspek- 
toi em arn j i  sowieckiej. Kamieniewem. Ka- 
mieniew w ostępowa! od dawn? przofciwko 
Tutiaezewskieu u, oskai ażąr go m iędzy inny­
mi, że spowodował niepowodzenie wojsk so- 
w.ieekTch wt wojnie z Polską

R O K  S Z K O L N Y  N A  W S I G O ZPO G ZYNA 
S IĘ  1-GO W R ZE ŚN IA .

Warszawa 28. sierpnia (Pat). Okólnik 
m inisterstwa wyznań . ośw iaty odraczający 
naukę we wszystkich szkołach do 15-go wi ze- 
śnia był suowodowany pr*edewszystkiem 
myślą o szkolnictwie w większych środowi­
skach oraz u niebezpieczeństwie rozszerzenia 
zarazy wskutek gromadnego przewożenia 
koleją m łodzieży sźkolnej. Obecnie ze w zglę­
du na uspokajające wiadomości z okolic 
w iejskich minieterstwo upoważniło władze 
szkolne do zarządzenia podjęcia nauki szkol­
nej w szkołach w iejskich w it rannie normal­
nym (1-go września) względnie w  nieco 
opóźnionym do -g o  września we wszystkich 
tych miejscowościach w -  których według 
orzeczenia w laaz sanitarnych nie ma wypad­
ki w szkarlatyny. M inisterstwo zauważa jed ­
n ocześn i, że  zas. iadczeme na u lgow y prze- 
,azd tolejam i dla młodzieży powracaji .eej 
o szkół zatrzym ują ważność do 15 go wrze­

śnia.

S T R A J K  W  A N G L J . N IE  Z A K O Ń C Z Y  S IĘ  
'KISŁ SOI.

(Tele f. od naszego korespondenta).
'Warsza ta (g ). Z Berlin? donoszą: Dele­

gaci angielskich górników, bawiący obecnie 
w Niemczec h, oświadczyli przodetawicielom 
prasy socjalisty eznej, że onecnie ‘nie ma na­
dziei na zakończenie i ychłe strajku górni­
ków. Liczba górników, którzy przystąpili uo 
pracy wynosi zale ‘wie 3 do 4 nroc. ogółu. 
Końca_ strajku należy oczekiwać nie wsze- 
ś lej, jak za 4 tygodnie. Delegaci angielskich 
górników rozw ija ją  obecnie w Niemczech 
silną akcję, celem zdobycia zasiłków pie­
niężnych.

T R A B A  P O W IE T R Z N A  W  L U B L IN IE .
Lublin Lublin nawiedziła wczoraj silna 

burza. Wskutek tiąb y  powietrznej został 
uszkodzony szereg domów orzy u l.' Probo­
stwo na przedmieściu Majdanach Tatar­
skich. Podestu w yjazd? straży ogniowej na 
rńejsce \Vj pad ku, spadł z  wozu plutonowy 

Moniak, kt irf go  w stanic ciężkim odwiezio­
no ido szpitala Burza wyrządziła w ielk ie 
a zkody w okolicy.

B B ^  P B  fl ^  f jT  do szkoły Zawodowej 
w w  fa l w i  w  Stowarz. Pracy Ko* 

bht we Lwowie Krasickich 14 na kursa 
szycia b ałego, haftu, krawiec yzny i kroju 
w dn>ach od 30 ao 10 września. 93CA

SamK I S lUli filii!!!!!
S O B IE S K IE G O  39  

Sity z? graniczna. — Cen konkurencyjne. 
Strzyżenie Pań  a U  a a rc o n iie w ra i  z on*  
datow an ia  o. Manicure — My ye wło >ów — Ma­

i l  t  tv> ar/.y. Poleca się PT Pa iom.
2251 Paulina Coldfarb .
SPECJALISTA C 0R6B S Ó .N ti H i WEN.RYŁZN.

P r  M l Ł E Z i  k C I f  i
ul. B .to re g o  32, telefon 31— 3t> — p s w ró d ł,

2 8 ®

U i i l  O rT s ie m p le r
h w d u i, u l. Kopeintfha 30 —  poui.nRil*

‘.8423

tbuniade l-tej Klasy
3 -te j  LrOterji P a ń s tw o w e ; .  
Cżfernn  ty dz ień  c iągn ien ia  

z d n ia  20. s ie rpn ia  1926 Ł>. r*
lć.OtO zi Nr. 280ia 
0:0 zł Nr. 10027.

Po 2 j 0 zl Nr. 2370 > 3110 i.
?o 1 CO zł Nr. 8y 17229 31791 ,0080 51351.
Po 600 zł. Nr. 3731 565  ̂ 10365 i 3393 191 >2 

19252 3V767 49-.6S ;6629 61021 617 76.
Po 5C0 zł. NL '4060 1457 ' 22 93 28437 32297 

35323 42791 50>sy 51215 C>84u/ 6U9“9 6193°.
460 zł. Nr.' 963 2731 2925 4961 5901 b033 

.869 .0c.<2 10137 11083 U >61 * 864 13723 14:224
16302 21475 22445 22,o l 21 6u 2?8r8 ,6995 z?i 10
29637 29765 31067 6514 4006' 4.3918 44 27 4)515 
186u4 5892 9220 5"3.8 52403 " '871 54085 572**,
6.893 6334 63390 bf 887.

Po 300 a  Nr. 6: o 77 825 851 1944 2200 2211 
2619 29)4 3029 303 J5i8 433) 4886 5351 5834 6001 
6973 7161 7581 8138 8374 8642 8733 9055 9225 °994 
m ilC O O .. 16 235 10891 108! ’ 15° IP2 i 12.98
12782 13 02 13177 1X246 13754 13941 1432* 1 193
16295 16799 17293 860t 18779 1! 331 1954 9888
719/3 2198; 2262“  22853 23-139 2„ 15 334! 2. ,65 
'24340 2 1011 24841 24891 25228 256113 25917 18446 
29048 29365 29526 2998 . 360''5 „044, 3076* “0807 
30955 3l2ul 3208 32192 325'”tf 33637 340/3 35363 
3 133 36195 31237 39377 4 011 40207 4070'- 4083:
4l *b8 41454 4r8l6‘ 41904 420-4 ,2454 42o2o 42883
43LU3 4 a >4 434'6 43ł82 '3)24 4i52i 447.47 i ,41 i
47819 4317“ 48305 48376 4M 30 4:Dor 4947u 49 '4
493- 5052451621 531L0 63192 Ś&M  540.3 T '93 
5ó06', 51201 5641 o 56 85 - u t y  y75ho ;.8569 585 9 
60(89 5029J „0668 60944 60979 6123’ «l671 61692 
61934 62116 62993 64.30 64631 65401.

h A lit W A R S Z A W A  TOKIO.
I G.nsk, 29 sierpnia i Pat.). Purucznik Or­
liński, który o godzinie U.20 wyieciał z ł\a- 

u ; „ ✓ w y ł a d o w a ł  w  O r o s k u  o  i ń b n
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O a e l d a  I w o w s K a :
Lwów, 30. sierpnia 1926.

Na dzisiejszej porannej giełdzie nwofTę- 
' jalnej kut s dolara wyrosi! z!. 8‘93 przy ten­
cie .cii zn'żkowe .

Z O B R AD  K A D Y  N A C ZE LN E J .
p i a s t a .

Warszawa, 29. sierpnia. (Pat). Dnia 28. 
sierpnia obradowała w gmachu sejm owym 
Rada naczelna PSL . ,,PiasL“  pod przewodni­
ctwem prezesa W itosa.

Rada naczelna uchwaliła rezolucję, w 
Której miedzy innemi wyraża pełne zaufanie 
prezydjum  stronnictwa i zarządowi główne­
mu oraz klubowi parlamentarnemu PS L . a 
w szczególności prezesowi W itosow i i  apro­
buje stanowisko klubu w sprawit wypadków 
majowych oraz .. sprawie stosunku do obec­
nego rząd a D alej stwierdza, że podniesie­
nie przez PSL . żądania zmiany po lityk i go  
spodarczej oraz popieranie p zedewszystkiem 
wytwóiczości rolniczej proklamowane zo 
stało również przez rząd prof. B ir t ls . Rezo­
lucja protestuje jednak w ostrej io im ie  prze­
ciw  polityce aprow izacyjnej m inistra sp: .w 
Wewnętrznych oraz przeciw rzekomo zamie­
rzonej reglam entacji yyWo: 1 zboża oraz 
wprowadzeniu’ ceł na zboże. Pozatem wystę­
puje przeciw polityce ministerstwa W R . i 
OP. w stosunku do szŁ olnici wa powszechne­
go, domagając sit. m etylko utrzym ania obec­
nego stanu, leez jego  rozbudowy z uwzględ­
nieniem nowo powstałych gmin.

Rada naczeln i upoważniła zarząd g łów ­
ny do ustalenia terminu w jakim  zwo'any 
będzie kongres celem uchwalenia uzupełnień 
programu PSL. Piast.

KREDYT DLA ROSJI.
Królewiec. 29. sierpnia. (Pa t) Królewiecki 

Bank miejski udzielił Rosji kredytu w  w yso ­
kości półtora miljona marek za zakup zboża, 
przewożonego przez port królewiecki, który 
w ydzierżaw ił syndykatom rosyjskim znaczną 
część tw ych  składów.

a r e s z t o w a n i e  k o m u n i s t ó w .
Łódź. Na odbywający m się tutaj w sobo­

tę zakonspirowanem posiedzeniu a esztowa- 
no komitet ir t j i  komunistycznej azi< lnicy 
Bałut. W śród aresztowanych znajdują się 
b. numiści, k tórzy odsiadj wali już karę 
ciężkiego w ięzienia za działalność antypań­
stwową

Z miasta. -
(Ostatnie wiadomości).

(d) ARESZTOWANIA ZŁODZIEJA. T ćj nocy 
smjący pod i, zorern policyjnym złodziej! Wl. To­
pi;, zamieszkały w Zamarstynowie przy ul. Michała 
33, wy woni na ul. Danieńskiej awanturę i bójkę. Na 
to nadbiegli policjanci, którzy Topija aresztowali. 
Przytem. stwierdzono, że od dłuższego czasu nie 
Zgłasza się on w policj do kontroli.

(d) NA POCZCIE. Franciszka Toczyska, eme­
rytowana nauczycielka ze Starego Sioła, kupowała 
znaczki, pocztowe na głównej poczcie. W  czasie, 
gdy była przy okienku, skradziono je; teczkę, za­
wierającą wefn tną sukienkę granatową, dwie chu­
steczki DUL.km.t 20 zł. i inne drobiazgi. ,

(d) ARESZTOWANIA. Policja aresztowała Wl 
Jacentego Steina, pochodzącego ze Stanisławowa, 
który niedawno temu przeszed na wiarę katolicką, 
za kradzież papierosó'? z budki pepi Schlossber- 
gowej przy pi. Krakowskim; Leizora Mordka Reis- 
mana z Kowla za włamanie się do mieszknia Bo­
lesława Malawskiego przy ul. Konopnickiej, oraz 

.V- Michała Ryfgka za włóczęgostwo.
(d) KRA’ sZlEŻE. Z mieszkania Stefanji Sma- 

gacz. właścicielki pracowni sukien damskich, przy 
u). Supińskiego 2, skradziono 4 metry angi :lskiej 
mate.ii popielatego coi mu. — Z mieszkania Dymi­
tra Czabana przy uh Kope nika 39, skradziona ze­
garek, buciki i sztyłpy. — Do mieszkania Julii So-

'eckiej w Rzeźni miejskie; przez okno parterowe 
wiązł złodziej i zabrał wiele garderoby. — Wresz­
cie M Finselstein dziś doniósł do policji, że w ce­
gielni ora Schóntelda skradziono taczki,

(d) NAPAD. Rzeźnik Mojżesz Spamdei, zam. 
przy ul. Starozakonnej 1. 15, w bramie tejże real­
ności napadł na Rózię Krampner, żonę krawca, któ­
rą dotkliwie pobił po głowie tak, że musiało ją o- 
patrzeć pogotowie ratukowe.

(d) WYSZŁA I NIE WRÓCIŁA Dziś ra.10 Ma- 
»ja Jaremko, gospodyni z Laszek Murowanych pod 
Lwowem, doniosła o zaginięciu jej 13-letniej córecz­
ki Anny. Wyszła ona z domu przed trzema dniami 
i do tej pory nie wróciła.

(d) WŁAMANIE DC RESTAURACJI Tej nocy 
nieznani sprawcy włamali się do restauiacji Manry 
cego Sterzera przy ul. P ilew sk iego 1. 3. Zabrali 
oni starmad 14 'itrów wódki, dwie kiełbasy, 16 zł. 
i 100.000 marek niemieckich.

Kradzież i mmU iipoj.
Z  kasy sHradła 100 dolarów
(d.). W  realności p rzy  u licy  M iodot/ej

1. 1 m ieszka Ma] cilt Stoekman, u k  ire j jest 
za jęta  służąca Steffcrija U zom a, pochodząca 
z Stiusowa. P rzed  n ie m a  dniami Czorna 
za zezw olen iem  Stoclunanowej w y jecha ła  
ne dw a an i w  od w iedziny do swoich rodzi­
ców. W  czasie je j n ieobecności Stockmano- 
w a ch iia ła  dostać się uo  kasy yertheim o j  - 
skiej, jednak ni m ogła  znaleźć klucza. P o  
dłuższych poszukiwaniach znalazła go. - 
o tw orzyw szy  kasę, s tw ierd ziła  bm k  100 
dolarów.

Ponieważ Czorna już czwarty dzień nie wraca 
do służby, a ze sobą zabrała lepszą grrdejobę, 
przeto zachodzi podejrzenie, że wykradła Ymcz 
Stockmanowej i po zabraniu dolarów wyjechała ze 
Lakowa. Prawdopodobnie Czorna inaczej się nazy­
wa, a służy w celach kradzieży pod przybramemi 
nazwiskami.

KrcitiKa Meiaca.
U W T O R E K

< 9  1 rz. kat. : Rajmunda,
S i e r p n i a ■ gr. kat.: Flora i Ławra.

T E  A T lł W IE L K I.
Poniecuiałek 30. bm. ,;Nitonche”
W torek 31. bm. „Księżniczka Czardasza".

TEATR  > m \ o s t l  
Poniedziałek 30. i wtorek 31. bm. Teatr 

zamknięty z powodu remontu.
t I s a t u  m a ł y .

Z powodu odświeżania sali Teatr Mały 
kilka dni nieczynny.

a EOŁI O: Usta kochanki.
CHIMERA: Sen o szczęścił..
FATAMORGANA: Na dzikich polach Meksy­

ku oraz Potomek wielkiego przodka.
LEW: Usta, które każdy całował, oraz Miłość 

i mandolina.
MARYSIEŃKA. Hu.old Lłjyd 1 Frtdolini jako 

królowie bezrobotni I Anteic Migdal z  Zamarsty- 
rowa.

PAŁACE: Jśról. oraz Ciężko i gorące

H e le n a  M l ło w s b a
Primadonna operetki lwowskiej, udziela le­
kcji śpiewu i gi y sceniczne , Zgłoszenia ul. 
Kraszewskiego 19, miedzy g. 3— 5. 28144

ORGANIZACJA DZIEL. IV-Cej rozpJCzy.,a z 
dniem 3 września kursy: kroju i szycia, biehźnlar- 
stwa. modniarstwa 1 ronot ręcznych, ogłoszenia I 
informacje* Korytkowa. ul Łyczakowska 3, 11 p_ 
rodzieniiię popołudniu od 4-ej do 6-e1. 28223.

S Z K O T A  M U Z Y C Z N A  IM  
J. P A D E R E W S K I E G O  w eL  rowie 
ul. M łgcwskiego 11 (pie wsza boczna na 
lewo ul. Kochanowskiego) ogłasza wpisy 
na rok szkolny 1926/7. Przedmioty: śpiew 
solowy, fortepian, skrzypce, wiolenciela, 
kontrabas, instrumenty dęte, przedmiotj 
teoretyczne, muzyka orkiestralna i komna­
towa. Uwaga: Dzieci funkc onarjuszy pań­
stwowych mogą otrzymać zwrot opłat za 
naukę według rozporządzenia Ministerstwa 
W. R i O  P. z e. 13/10 1925, Nr. 7955/0 
Prez/25. Niezamożni mogą otrzymać 50% 
zniżki. Uczniowie, którzy nie mają forte­
pianu, rnoga ćwiczyć w  sokole. Przy szkole 
jest vrypożyczalnia nut Bratniej Pomocy, 
z której mogą uorzystae wszyscy uczniów e. 
Kancelara otwarta odgodz. 11-te dc 7 mej. 
"85)3 ' P YR. ZW IFRZCHOWSKI.

~ n a s z " f e j l e t o n  TYGODNIOWY. W  ± tL  J
slciszym numer? e zamieszczamy telletóu kygo 
daiowy W. RAORTA

(d) NAsl ZA GRANICĄ. Zi.any w a Lwowie 
muzyk p. Gustaw Jakuoiczek, b. kope'mistrz 40 pp.
W. P. i b. członek lwowskiej opery, zaangażowany 
został do rumuńskiej nadwornej opery w Bukaresz­
cie jako solista oraz. na stanowisko profesora pań­
stwowej wyższej szkoły muzycznej.

B A N K  3Yv ŁA Z K U  S P o Ł E ”  ZA R O u  
K O W Y U H  Oddział LwowsKi podaje do w ia­
domości, ze z dniem 30. wrześnią br. B iura 
Oddzu u mieszczą się w „macnu Tow arzy­
stwa K redy to weg- Ziemsl iego, prz uliey 
Kopernika 1. 4. GocK.ny kasowe od 9—2, w 
soboty do 1-szej. Załatw ia „szelk ie tiansak 
c je  bankovre i w ydaje książeczki oszczędno 
ściowe dolarowe i zlotowe. 9308

(d) ROZPACZ NIESZCZĘŚLIWEJ ąOBIETY 
Wczorai późnym wieczorem na Wysokim Zamku 
przytrzymano Leokudję Białosz z  trzytygodniowe.il 
dzieckiem; miała o.ia zamiar odebrać życie dziecku 
i sobie, pozostaje bowiem w nędzy, nie m iflc nawet 
stałego miejsca zamieszkania. Narazie policja umie­
ściła ją w swoich aresztach.

(d) KRADZIEŻ SKORY. Jeden z posterunko­
wych wczora* na ul. Żółkiewskiej przytrzy ał Ste­
fana Bednarczyk'’ z Chołcjowa koło Kamionki Stru- 
nrłowej, który niósł w plecaku większą ilość skórj.
W policji Bednarczyk zeznał, że skradł ją swemu 
chlebodawcy Marcinowi Kurylcowi w Krzj w czy 
cach. gdyż ten nie chciał mu zapłacie zarobionych 
pieniędzy. Bednarczyka odstawiono do aresztóy 
policyjnych.

I dl YŚCIEKLY PIES Na ulicy Łyczakowskiej 
pojawił się wczoraj wściekły piea, którego ostateć, 
nie zastrzelił yosterunkuwy. Pies ten pokąsał do-1' 
tkliwie 15-letiuą Marję Szeremetównę, mieszk. przy 
ul. Łyczakowskiej 36. Oddano Ją pod obserwację 
do szpitala.

(d) CZYJA TOREbKA? Maurycy Nick, studert 
zamieszkały przy pj. Unji Brzeskiej I. i. w parl u 
im. K.Iińskiego znalazł na ławce torebkę damska 
broi.zową. Zawierała ona chusteczkę oz’ aczona li­
terami „P. R.‘“, kwotę 1-32 gr. 1 inne drobiazgi. To­
rebka ta jest do odebrania w pierws-ym komisaria­
cie policyjnym przy ul. Jabłonowskich.

(d) ARESZTOWANIA. Polic,a aresztował ' We- >  
sylą Maksymyka, zam. przy ul. Słonecznej 3., który 
na szkodę swego chlebodawcy Leona Brauostcoa 
skradł parę bucików, oraz Romana Szumińskiegd,'11 
liczącego 22 lata, za włóczęgostwo po ulicach mia­
sta.

(d) WYPADEK W  DRUKARNI. W czoraj rano 
w drukarni przy ul Chorążczyzny 1 17 w y f f l f ig  
się przykry wypadek. Zajęta tam przy maszynie 
pomocnica drukarska Janipa Luceńku doznali rb-‘ * 
cięcia czterech palców u lewe; ręki. Pogotowie ra 
tunkowe przewiozło ją do szpitrla

(d) WYPADEK. Dozorczyn. domu przy ul. -Ż51 
kiewskiej 42, Katarzyna Post, uoiegłej soooty mylę 
okna w klatce schodowe'. Nagle upadla na schody 
i doznała 1 ozbicia głi wy którą jej opatrz\ to Po­
gotowie ratunkowe. Lekar* tegoż stwierdził, że Po- 
stowa cierpi za epilepsję

tri 
^
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Sze&ftetaicwe m-fcigi mstocykEtettur.

kolo Bux’onu, 
Odbywają się obecnie wielkie 
międzynarodowe, sześdodo owe 
zawody motocyklistów. Wyścigi 
były bardio cież<ie, pon eważ 
teren jest górzysty, rozir>'ękły 
wskutek długotrwałych desz­
czów.

(d) NAUŁV ZGON. Wczoraj do szpitala hvov.- 
skie&o transportowano Fr. Mozela z Poturzan. jed­
nak w drodze Już we Lwowie zmarł on w drrożce.

ZARZĄD JEDNOROCZNEGO

Im i Hyridlswegc lM \ m
m m i  cisii
Prof. Państw. Szkoły Ekonom. Handlowo]

L w ó w , W a t o w a  2£, 1 0
ionosi, że rok szkolny rozpocznie się 35. 
września, o godz. 8-ej rano, naoożenstwem 
w kościele 0 0 .  Dominikanów. Wpisy do 
d m& 2. września wfączi ie cod: i mnie od 
godz. 10— 12 i od 4 —5, w loicalu szkolnym.

fKrekci* pr w luepj Ssmintijitm na a z. % p/łwem 
łubliciuo* r t i ł m  R r c h n o w i K i s i  L -/<•>,
■ii. h raić ,  zoy 1. 15, przyjmuj wpisy r a wszyst 
ki kuna <-d 1. wrzt.ś i i  codziennie od 10— 12. 2-477

P O G O Ś -C K A C O Y IA  .3:1 (2:1).
Tak się, jakoś dziwnie złożyło, że misi rż 

Krakowa Cracovia i mistrz Lwowa Pogoń, 
dwaj najpo .raźniejsi kandydaci na mistrza 
Polski spotkali się w pierwszej parze po­
łudniowej grupy bv z miejsca zapewnić 
sobie przynajm niej w połowie mistrzostwo 
południa, a z niem i Polski całej.

Zwycięstwo Pogoni jest niezmiernie 
cenne. Przyjm ując bowiem, że ta * Craco- 
via  jak  i Pogoń pokonają z- łatwością Yni- 
strza. Lublina — Lubliniankę, mistrzowi 
naszemu wystarczy uzyskać remis w K ra ­
kowie, by dojść tło finału, który w tym ro- 
’ ■*• budzie napewno łatw iejszy, aniżeli po- 

'V ' nóifinał

DYREKCJA

mmm im i m m  m
S S .  N A  J I  . O T R N E K  we bw ow ie

( V  h » U k i  ‘  9 )
zawiadamia, że rek azkolny ro'pocznie s <5 dnia 15. 
września, o godzinie : -tej. —  E^zamina p-praweie 
i wsti pne dnia 13. i 4, — Dc.de ko we wp.sy i zglo- 
sz«nia <lo pensjo.-atu pizy,muje się codzien .ie, 23388

Zakiat ftjtB.-iaiflmij Di. Ulali Kaip-iita:wel
we Lwowie, Krasickich 18 a przyjmuje zgło­

szenia do: 28' >12
GIMNAZJUM ŻEŃSKIEGO i MĘS.
z pełnemi prawami szkół państwow. oraz 
Koedukacyjnej Szkoły Powszecn. codzien­
nie od 10— 12. F.gzamina wstępne z powodu 
odroczenia roku szk. odbędę się 14. września.

i  i (odiie smalj £o™T-
,TEXłA* Lwów, Piekarska 5. 2130

Poprą wda mistrzowie grup nie są jeszcze 
wyelim inowani — r.ie w idzimy jednak groź­
nych przeciwników lwowskiego mistrza, któ- 
rzyby m ogli mu utrudnić -zdobycie po raz 
czwarty mistrzostwa Polski.

'Zachód'?’ jeszcze możliwość, że Pogoń 
przegra w K -akowic z Cracoy ią, która nie 
odważ" się chyba poraź wtóry' wystąpić bez 
swych trzceli najlepszych graczy — nastąpi 
wówczas liżecie  spotkanie na neutralnym 
gruncie, jak swego czasu z W isłą w W ar­
szawie.

Należy mieć jednak nadzieję, że Pogoń, 
mając w swych szeregach Wacka Kucha ra, 
spełniającego rolt nie g-acza w drużynie, 
lecz poprostn bohatera klubowego —■ i w .

K rakow ie nie ognie karku przed Cracovią, 
lecz wróci do Lwowa ze zwycięstwem.
- Należy przyznać, żo wczorajsze zwycię­

stwo Pogoni jest w zupełności zasłużone.
Zwycięstwa tego nie umniejsza nawet 

brak Sperlinga, Zastawniaka i G inlla n 
drużynie Chocovii, która mogła ewentualnie 
zrezygnować z ciężej kontuzjowanego /.«- 
stawińaka, nie powinna była jednak wybie­
rać się na zawody z Pogonią bez starych 
rutyn iarzj G iiitla i Sperlinga,^st&now iącyth 
prawrdziwe filary w napadzie i obronie mi­
strza Krakowa

Lekceważenie przeciwnika siodze bię 
zemściło — w dodatku krakowianie przed­
staw ili się bardzo marnie, tak, żc dzięki „e- 
dynie stosunkowo słabej grze Pogoni prze­
g ra li zaledwie różnicą dwu bramek-

Tak Cracoyię, jak i Pogoń widzieliśmy 
w tym sezonie o klasę lepiej grających — 
były zatem wczoraj .jakieś powody, kt. rs 
całość g ry  spaczyły. Cvaeovia usprawiedli­
wić się może niekompletnym składem — 
natumiast Pogoń iie może tego o sobie po­
wiedzieć. Porzukajm y więc sami tych przy­
czyn. Przedefrszystkiem od początku do koń­
ca g ry  obydwie drużyny owładnięte były 
silnem '.denerwowaniem, wyladowyw njącein 
się ‘ niejednokrotnie w niesympatycznych 
foniach, po wtóre po krótkim, lecz ulewny iu 
deszczu, boisko Pogoni było  bardzo ślizgie< l 
stanowiło nielada przeszkodę do rozwinięcia 
pełnej g ry  i odpowiedniego tempa, i końcu 
najodpowiedziahiicjsza osoba na boi ;ku tj. 
sędzia p. Jerzy Grabowski nie spełnił nało­
życie swego zadania.

Pom ija jąc już jeno" grube p o m y li’ , tak 
pod bramką Pogoni, jak i Cracovii, które w 
ostateczności można uważać za pewnego ro­
dzaju taktykę, by za nastrzeloną rękę nie 
dyktować rzutu karnego, popełni! p- Gra­
bowski szereg pomyłek w polu, krzywdzą, w 
przeważnej części sweini orzeczeniami bar­
dziej fa ir  gra jącą Cracoyię. Czy było to 
powodem poniekąd terroru -ze strony w i­
downi, pozostanie tajemnicą p. Grabow­
skiego. .

Drużyna Pogoni przyzna mi jednak, ze 
na taką grę, jaką wczoraj zastosowała wo­
bec Crącovii, me może sobie w Krakowie 
Dezwzględnic pozwolić, publiczność bowiem 
Cracovii jest w dwójnasób agresyw njejsza 

-zarówno wobec nrzeciwnika swych ulubień­
ców, jak też i sędziego.

P ięknej g ry  wczora,. w yjąw szy p ierw­
szych najw yżej dwadzieścia minut, wogóle 
nio było. Przedewszystkiem zawody odbywa­
ły  się praw ie stojąco, tu i ów.l ie m m d  P o ­
goni startował nieco do piłki i te- było 
wszystkiem. Wypuszczanie zaś p iłk i na t. zw. 
„nurr?“  kto do niej wcześniej przybiegnie, 
"zy  napastnik czy obrońca, a bardzo często 
w ybiegający b ra iisarze  — jest sy.sk-mem 
bardzo przestarzałym, niegodnym dzisiaj 
kandydatów n, mistrz?. .Jednym z nowo- 
dów ..e j g ry  była zupełna indolencp skrzy- 
lei obu stron, .tie dziw imy się Pricbow i 
W ójcikow i względnie Makowskiemu, akt 
jest jednak, że starzy gracze, *«k, Szabakie- 
,vdcz, jak i Kubiński nie istnieli pranie na 
boisku.

Stosunkowo 11 i lepiej sprawowały Vi« 
pomoce obydwu dr-użjóp 1 ’ ofnpte « racovii 
Strycharz—Chiuśeiński i f iy la  była tą li- 
riją, która uchroniła swą drużyn*1 o m  więk­
szej kieski — szczególnie Chruściński pra- 
cow ił niezmordowanie. w yb ija jąc  się razem 
z W ackiem Kncharem na pierw -zy plan z 
pośród graczy obydwu drużyn. Pomoc P o ­
goni, mając lal wiejsze zadanie z anemii z- 
tiym atakiem Crneowii, który stale hołduje 
wiedei skieinn systeuu.wi, dorównyw fila po­
mocy Cracovii, dzięki jedynie nadludzkim 
wyczynom Wacka, który 3 ozwiti I gi y swo 
je j  spędził na lin ji pomocy. Porównując 
go ze środkiem napadu Ćroeovii Kałużą, 
który sial przez ga ły przeciąg gry na bo­
isku, nie chciało się wprost wierzyć, skąd w 
tym niezmordowanym Wacku bierze sio ty­
le siły i energji

Obrona Cracomi na całej lin ji zawiodła, 
dzika bez teelmiki. nie była nnwret meniom

v jyir.il s jortowe z  soboty i niedzieli.
Z& s łżon e  zwycięstwo Pogoni nad Cracovią. — Rennis Sparty z 
drugoHlasowym Visttir. —  ZwycięsHie występy Ha monet w W ar­
szawie przeciw M kki«-i i Legii. —  C arnych w Stanisławowie  
prze,iw Reverze. —  Sawaryn popraw a reKoid oKregowy w b*egu 
n a  2 ( i0 0  m — Wspen ała gra i nalistów o tennisewe mistrzostwo 
Polski. —  Bracia Stolarowouie ( Ł ód ź )  mistrzami Polstf- w grze  
podwójnej panów — P. Rychterówna (Łódź) mistrzynią Polski 
w singla i w grze podwójnej pań razrm z p. Poradows ą (W  »r- 
s z & y ia ) .  —  Wiad omości z całe^ Polski i Europy. —  Najbliższa

atrakcje sportowe we Lwów e.
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1 spaniaiej dw ójk i Gin cel- - R  yc. Opuszcza­
nie stanowiska prze* B ila  kosztowało Cra- 
TOvię pierwsza bramkę - kiks Lastawniaka
I I .  trzecią bramkę. Obrona Pogon i gro.Ia 
dobrze, szczególnie Giebartowski by] bardzo 
dobrze usposobiony, jego  walka j piłkę bym 
bez zarzutu. Bram aarze nie w zb ili się porad 
poziomy, nie popełnili także żadnego błędu. 
K arn e rzuty są pewnemi bramkami — o 
dalsze dwie bramki trudno Szunica winić.

T ró jka  napadu Pogon i była o klasę lep­
sza oa 'r ó jk i Cracovii. W  P ( gon i drgało ży­
cie, w idziało się start, walkę o piłkę i co 
najważniejsze strzały, podczas gtfy tró jka  
< Taoovii usiłowała adooyć się na jakąś wie: 
denbko-posnwistą kombinację, skończyło się 
jednak na usiłowaniacii —  o strzałach zaś 
wogóle m owy nie było. Kałuża oddał dwa 
celne strzały z kilkunastu m etrów i po 
wszystkiem. Jeśli do pustej bramki Craco- 
Yia tra fie  nie umie, trudno id n iej wyrra- 
gać, oy w ygra ła  zawody z  Pogonią! Rogów  
4:4. Bram ki strzelili Dr. Garhień w I I  min., 
Batseh w 33-ciej z kan iego i Urich i 65-tej; 
dla Craeovii Kubiński w  30 min. W idzów  
przeszło 3000- w. un

S P A R T A —V1S 3:3 (2.0).
Piękna g ra  pretendenta do A  klasy. — 

Egarta nie zademonstrowała rdęknej gry. 
Sędaia p. Fischer.

Am atorzy—Hasm ojua I I .  4:3 (3:1).
Ekran—Gi fik 1:0 (0:0).
Łeopolis—Vic.toria 4:1 (2:1).
Łeeh ja  I I —Jutrzenka 2:0 (2:0).
S T A N IS Ł A W Ó W  Czarni (L w ó w )- R ^  

Wera 3:0 (2:0). Bram ki strzelili W ronka (2) i 
Chmielowski.

ii W Y itr,.KORB O K R Ę G O W A  W  B IE  
GD NA 2000 M. ustanowił wczoraj Sawaryn 
(Pogoń ) przed zawodami Cracovia—Pogcń 
w c? asie 5 run. 59 .. Da m y  rekord należał 
'do Grabowskiego (Pogoń ) 6 m in. 11.7 s<.k. l 
rokn 19n9. Rekord polssi na 2000 m w m osi 
5 xn. 48.7 sek. i należy do Kostrzewskiego 
(A ZS ).
T U K U JA — P O L S K A  N A  B O IS K U  PO G O NI.

Podczas wczorajszych zawodów lozdawa- 
uo ulotki, Łapów lądające międzypaństwowe 
spotka nie piłkarskie m iędzy Polską a Tur­
cją. Z powodu przeoczenia a moż« świado­
m ie opuszczono na razie zapowiedź na ja ­
kiem boisku odbędą się te zawody. P ry  rat- 
nie dowiedzieliśmy się, że Zarzad LZO PN-u 
wybrał boisko Pogoni, jako lepsze na te za­
wód., - - pom ija jąc jędyn | t fym  rodzaju 
boisko Czarnych, jako zbyt wielkie, posiada­
jące za małą tryi unę i niewygodne dla w i­
dzów partery! Rzeczy wiście na boisku Po­
goni widzom jest tak w ygodnie, że wczo­
ra j szereg osób uwiesił się na parkanie, 
gdyz w tylnych rzędach nie nie widział.

Uchwała LZO PN-u  jest wyraźnym  za­
miarem przysporzenia Pogoni kilkuset zło­
tych nawet za wszelką cenę. Teraz dopięte 
odsłonięta została przyłbica zarządu B. Z. O. 
P . N-u! Jest nadzieja jednak, że tui we L ,ro 
w ie jak  i w K rakow ie znajdą *dę ludzie, któ- 
rz; zm ienią te „fachową" uchwale, opartą 
rze lom o na taktycznych twierdzeniach, że 
boiske Pogoni jest lepsze od boiska Czar­
nych. N ie  do w>ary!
L E K K O  A  T L E T Y  UZNE ZA W O D V  I OD
P R O T E K T O R A T E M  P R E M J R A  W Ł . B A R ­

T L A
19., 11. i 12. v iześnia odbędzie się na bo­

isku Czarnych dziesięciubój o mistrzostwo 
Polsk i i zawody międzynarodowe.

TENMSOWE MISTRZOSTWO POLSKI.
Wyniki ostatnich 3 dni są nastemijące:

Pierwszy dzień
Grą pojedyncza panów: Miziewicz — Nawratil 

6:4, 5:7, fi:3. 6:3: Loth — Miziewicz 6:2, 10;8, 6;2; 
Foersbr — Emchowicz 6:4. 2;6. 7:5, 6:1; Warmiń­
ski — Potoczek 10:8, 6:3, 6:3, 10:8; Czetwertyński 
^  Foerster■■ f:6, >:■!, 6:2, 6:3; Z. Stah! — Loth 6:3, 
3:6, 11:9, 6:2; Stolarow J. — Grabowski 6:3, 6:1, 
6:2; Stoiaroi J. — Z. Stahl o:2, 6:2, 6:2, Stolarow 
M. —  Krnczkiew icz 6:3, 6:2, 2:6, 6:1.

Gra pojedyncza pań: JRychterówna — Krucz- 
jdewrezówna 6:2, 6:2; Btbienska — T oradowska 6:0 
6:1; Poradowski — KoliscLerówna 7:5, 6:2

dii Zw n M  sp
W dniu wczorajszym Oddział Lwowski 

Biuiku Związku Spółek Zarobkowych, prze 
niósd ową ąiedzibe z Galicyjskiej Kasy 
Oszczędności do świeżo odnowie negc lokalu 
« gmachu Towarzys wa Kredytowego 
Ziemskiego przs ulicy Kopernika 1 4.

Bank Z"dązki. Spółek Zarobkowych 
jest zimny dobrze wszystkim, którzj z ży - 
ciem finansowem i y jspoełarczem Polski 
wogóle, a z dzielnicą Wielkopolski w szcze 
gcmości mieli cokol wiek wspólnego. Jest to 
jedni z lajstarszych, bo 41 lat istniejąca 
instytucja fiiiansowa. Jej podstawi organi­
zacyjną jest wielka siec spółdzielni kredy­
towych. handlowych i wytwórczyc h, rozsia- 
i yeh po całej Iczeezyp rspolitej, których 
] ani Związku jest Centralą finansową. — 
Działalność Banku nie ogranicza się tylko 
do sv .łdziclezośei, obejmuje także wszelkie 
nne Iziedzmy zweła bankowego.

Kapitał akcyjny Banku Związku wy - 
nosi 20 milionów złotych. Oprócz innych a- 
ktywów posiada Beuk >koło 60 nieruelio - 
mości, przedstawiaicycli wartość bilanso­
wa ponad 16 milionów zł., użytych nrzede 
wszystkiem na pomieszczeni^ własnych Od­
ek i :ow, których o prócz siedzi ny głównej 
w ^oznaniu, losiada w kraju 16, a j, r  iu- 
wicie : w Bi ilskn, Byd? szery, Gri Iziądzu, 
Katowicach, Kieicach, KrAkAwie. Lublinie, 
Lwowie, ł edz\ Piotrkowie, Radomin, So­
snowca, Toruniu, ^  arszawie, W iln ie r Zbą­
szyniu. dprpcz oddziałów krajowych posia­
da Bank Jddział w mieście Gdańsku, 
naedto zaś Oddziały zagraniczne w Paryżu 
i Nowym Jorku 

Ja kwspomnieliśmy. Bank Związku w y ­
wodzi swe istnienie? z dzielnicy Wielkopol­

ski i dopiero po uzyskaniu niepodległości 
i : '"edncczeniu dzielnie rozszerzył swa dzia 
łahioćś także i na inne dzielnice, ciesząc sie 
należy tern zaufaniem. Najlepszym dowo­
dem tfigo jest stałe rozszerzanie działalno­
ści Oddziału lwowskiego.

Póz; akoją .redytową dla popierania 
prżemysłft i Jmndlu, przy Oddziale lwow- 
hi im /.aakredytowanych jest około 60 spół­
dzielni kredytowych, zrzeszonych w Związ­
ku Stowarzj sze n Za rąbkowych i Gospodar- 
ezyeh oraz 56 Składnio Kółek Rolnicz ełi, 
r ' zrsLonych w Związku Ekonomicznym Kó- 
’ ek Roi czych, rozs anych na całem tory- 
torjum Wschodniej Małopolski, które ko­
rzystają z kredytu z góra 2,00U.G00 złotych 
Współpraca z nimi układa się pomyślnie.

Rozległa sieć oko ', 120 Spółdzielni u - 
możliwia Oddziałowi Banku rozprzestrze­
nienie swojel działalności na całem te ryto 
rjum Wschodniej Małopolski.

Z chwifą objęcia nowej siedziby Oddział 
Łwow. Bankn Związku otwiera dział wkła­
dowych książeczek oszczędnościowych, któ­
re. jak w iadnmo, są na 1 at. terytorium 
formą osze* jdnośei szerokich ból społeczcń 
stwa. Umożliwi to dalsze jeszcze rozszerze­
nie ab,. kredytowej dla tutejszego prze - 
mysłu i handlu, z którego zwłaszcza handel 
eksimrtowy ze strony Banku Związku szcze 
gółnego łozainje i oparć i a.

Dyrekcję Uddziału JjWowskiego stano­
wią: pp ntoni R-ozwadowski od chwili za - 
łojenia )dazin7u i Tomasz Urbankowski >d 
marra 1926 r.

Oodział zatrudnia 2 prokurentów i 17 
urzędników.

Gra podwójna panów: Loth, Emchowk: — Lau- 
tner. Renttschner 6:2, 6:2, 6:4; Zachar W clisz — 
Grabowski, Kroczkipwkz 6:4, 3:6, 6:2 2:6, 6:4‘ 
Czetwertyński. Marszewski — Zachar, Wofisz 0‘2, 
2:6, 6:2, 6:1; Czetwertyński, Marszewski — Mrzie- 
więź, Steiner 7:5, 6:3, 1:6; Gra przerwana 5 po- 
y. oda zapadającego zmroku. Dokończenie następi. 
dnia. Loth, Emchowicz — Foerster, Warmiński 
6:4, 4:6, 6:1 — gra przerwana z powodu zmroku, 
dokończenie dziś o 9 rano.

Gra ponwó'na pań: Dubieńska, Kru< Aiewiczów 
ra — Kolischerówna, Kozakowa 6:T, 6:1.

Dragi dzień:
Gra pojedyncza panów: Czetwertyński —< Sto­

larow M. 6:1, 7:5, 4:6. 6:2; Warmiński — Steiner 
t-.o, 4:6, o:l, 6:3. 6:4; Stolarow J. — Marszev ski 
7:9, 7:5, 2:6, 6:3, 8.6; Czetwertyński — Warmiński 
6:4 o:S 6:1. 2:6,

Gra pojedyncza pań. UiiiaJf gry pojedyncze, pań 
odbędzie się dzisiaj miedzy pp. Rjchterówną a Du­
bieńska.

Gra podwójna panów: I oth, Emchowicz — War­
miński.o : i, 4:6 6:1, 6:3: Miziewici, Steinei -  Cze- 
twertyński. Marszewski — 5.7. 3:6, 6:1, 6:3, 6:1; 
Kuchar. Z. StaM — Konopka Potuczek 10:12, 1:6, 
6:3, 8:6. 8:6; Stolaiowie -  Lo.a, Emchowicz 7:5, 
6:3, 7:5; Miziewicz, Steiner — Kuchar, Z. StaM 6:4, 
6:2. 3:6, 6:3.

Ora podwójna pań: rinał. Pierwszą n_gmdę 
zdobywają Ryuiterówna, Poradowska — Dubtenska 
Kruczkiewiczówiia 6:2. 3:6, 6’4.

Gra podwójna pań ł panów: Dubieńska, Stei­
ner — Kruczkiewiczowie 6:4, 6:2; Rychterówna, 
Stolarow — Kozakowa, Kuchar 6:2 6:2.

Trzeci dzień:
Gra pojed) ncza pań: Rychterówna — Dubkń- 

ska 6:4, 6:2; Rychterówna zdobywa mistrzostwo 
Polski . ‘

Gra podwójna panów: Bracia Stolarowię —■

Steiner, Miziewicz 6:4, 10:8, 3:6, 6:4; bracia Stola 
rowie ędooywają zasłużenie mis rzostwo Polski.

Gra podwójna pań I 'aitow: półfinał Por ido w- 
sita, Loth — Dubieńska. Steiner 6:3, 2:6, 6*1.

Dziś finał panów i w grze tireszanej.
PIŁKa  n o ż n a .

W A R S T W A :
18 rterpnia? Hasuionea — Makkabi 3:1, f l  :(fi. 

C-s. .20 sierpnia: Hasmonea — Legja 4:2 (4:0).
DR: Legji strzeli! obie bramki Wlztjewski. Do 

przerwy przewaga łiasMoryi, po przerwie stroną 
atakującą jest Lega, jeduak fatalne usposobienie 
strzałowe jej n„pastn!ków nremożliwia jej wyrów­
nanie.
P0ZNAN. Mistrzo* tv?o Polski.
(C-s) 29 sierpnia- Warte — Rncfr (Wielkie Haiduki)

6:9 (4:0),
Zdeklarowana przewaga Warty w pierwszej 

połowie, w drugiej gra w^ToWAin: Bramki strze­
lili ,J.zv'iysz 3, Staiński, Szubert i Kosicki po Jed- 
ej. Sędziował p Rutkowski z KraLawa cbyt dro­

biazgowo.
Wilnc

(C-S). 29 sien nie P. K, S. (W ilno) — 
1 p. leg 7:2 (31:) Mistrz. Polski.

Kraków
W isła — Mysłowice. 7:0 (0:0),

Łódź.
Turyści - Pogoń (Poznań) 3:2 (1 :0j.

8,rSZ3iW3U
C.— S.) 29 sierpnia. Zawody kolarskie 

mfędzvi. j-oónw na Dyną a« n. L* nge, 
mistr« Polski, bije mistrza Berlin"., Lrzle- 
bena i Araba A li Nassatiego w  oiegu na 
10 blnt. w czasie 8‘8 ]“. czem ustanawia no­
wy rekord Polski vr biegu za motorami.
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l mpb uzdrowi
(Cd naszego Korespondenta.)

Jaremczc. w slemniu. 
t '  Z każdym rokiem bardziej rojne i modne Jarem­
c e  nie nozostaie w tyle również pod względem 

znych rozrywek a z pośrów licznych kon- 
cei < '  zedstawień. jako niebywałą atrakcję
.wj ieży dwa .;oncerty styn-.iej śpiewacz­
ki i I fiffer-Lax. Pierwszy oabył się dnia 7
brn « p . Hanusa, drugi dnia 14 bm. w pensjo­
nacie p. Klara „Nadzieja1*, wywołują, zachwyt pu­
bliczności i niezatarte wspomnienia. Wspaniale dy­
sponowana artystka uraczyła słuchaczy calem bo­
gactwem swego cudownego głosu,- śpiewając sze­
reg najcelniejszych utworów polskich i obcych kom 
Pozytorów, aryj ooerowych i pieśni. Naddatkom nie 
było końca tak, że powstał z nich właściwie drugi 
koncert, iJe niezmordowana artystka, widząc en­
tuzjazm słuchaczy, sytmła niemi i królewską huj- 
iością. W  pier wszym koneeicie akompaniament spu 
czywał w artystycznych dłoniach p. Beby Murec

klei w druzim p. Elzy Mamdlerowej. Z uznaniem 
podnieść należy, że lwią częśż doc.KKłu z pierwsze­
go koncertu przeznaczyli p. Pfiffer-La* na cele 
dobroczynne, dając 250 zł. na biedną dziatwę, zaś 
100 zł. na Tow. Tatrzańskie.

Zapiski.
A. BIODA: „Początkowe wiadomości o towa­

rach1. Pz. I, towary nieorganiczne. — Książnlca- 
A las. TNSW. Lwów-Warszawa, i92o. Celem ni­
niejszej książki jest usunięcie dotkliwego braku ja­
ki dawał się oddawna odczuwać w fachowej lite­
raturze handlowej. Poszczególne działy obejmują 
naj.stotniejsze wiadomości o omawianych towarach, 
podane y przystępne! formie, Orzyszem tekst Ilu­
struje 157 rysunków Opis Przyborów, przyrządów 
i SDOsobów badania towaiów zmusza uczących się 
traktować materiał doświadczalnie, poziom zaś sa­
mego wykładu uprzystępnia treść książki każdemu, 
kto, nie będąc uczniem i nie mając odpowiedniego 
pokierowania, chce się jednak saznajomić z zagad­
nieniami towaroznawstwa.

frąeik tamoryslyeiny.
B o h s t s r .

—  Panie Peingold, pan byłeś na woj­
nie z bolszewikami?

— Byłem. Jednemu bolszewikowi ro 
ja odciąłem jednym zamachem wszystkie 
palce!

—  Szkoda, że pan głowy ni • uciął!
—  Nie mogłem, głowę to on już miał 

przedtem uciętą.

Nacze lny redak to r  I

BKONISŁa W LASK O  W M C K L  
Gdoow ledzla lny red ak tor:

J67RF K R Z Z T  Q? nVHCZ.

 " H  p ę s fgpm pm ttam b b m |

11 O D N O W A
S p ó ł d z i e l n i a  z o g r a n l e i o n < i o d p o w f a d . r i a l n ,

wykony yszelkis nliif lirtip ii«  
rknsfnldi h(DUv.itoiinH m M  k

Telefon
solidBiE, M  t a i  ms w  r M s a « E S R % S S  W l  w .  R l  l i  »

Paryż - bondyc - Wisdeil “
zasiąp'kone są swoimi w yrobam i IryK e fa żo iu ym i

W H M H I t  „ T R Y K D fń Z Y "
P U t  NARJACKI 5. ■  MMIM.

Polecamy płaszcze i kostiumy włóczkowe, żakiety weł­
niane i jedwabne, Poluwery damskie, męskie i dziecinne 
kamizelki jedwabne i wełniane, oraz wszelkie modele 

nc zimę 1126— 1927. 2849o

we wszystkich wielk śeiath, —  Suknie, PłssŁCie, Bielizną, 
Trykot.iże, Parasol1* , oraz Pończochy na taniej nabyć można

B a t o r e g r o  6
Urzęitn lkoir stosow ny opust. —  0 ła t '«. odw iedź rjy > orasza s ą.

tiżto jutowe, mątew wnuieie imonkiej tan O t o m  3 19
i sprężynowe, kł._Bpki . fotele do skład., kapy, uanki itp
noleca najtaniej E. Higler, Lwów, Sobieskiego 21 — za gotówkę i na iaiv 20W

St»ECjAL.J>TA CHOKOtł SKÓRNYCH i WENERYCZN. 
l i m  I 5 i l * 1 « i « 4 f  jI  „i h. elew. klin wie<*. i beri. 
• 5 1 .  I  l l O S I f s I l l  ord. d lO r ft l 2-5, w me- 
azlelę i święta od 9-1 Krassowskiego 3. TeL 31-42.

26197

S p e c ja l is t a  ‘ H okob -k o rn y c h  . w en eryczw . 

D r .  V  L A U T E R S T !  EM matoł. i łerlin.e
Cwó >, Sykstushn 37 (róg Słoi ckiego). Leczenie
włosów, olam. znamion elektrolizą, lampą kwarcową.

Denna Dr. Z. REHHER
Jd. U n ji I »  csitiej 1. -  Leczeait \m n ..Sollnr 
Z a  > B s i f y m a e ' ą  ceny zn iżo .je . 2023
S P E C J A L IS T A  C H 0 .1 Ó 3  D Z iE C Ę C Y i

Dr. J. 5chónfeld
Ord. przy ul. Łyczakowskiej 1. 40. — T -’ef. 1842. 
Szczep enłe p r  iciw ospie i szkarlatynie. — Lecze 
' _________ nie lampą kwarcową. 28217

R f «  wm SI Si wykonuje t eazdą reperację
47. ■  *W % ^  złotniczą na poczekania —

” n 1 £ Ł  BOliF. NmtiM 2,

LEKARZ CHORÓ3 KOBIECYCH i AMJSZER

Dy. Aieksandsr B«e inert
p o w ,  6 c i t  i ord, j i je  Jak dawniej

L w ó w ,  S y l l s t u s k a  2 . Te*. 31-43.
27957

P c N  Z b C H Y  F L 9d .  
S K A R P B T K I  n l c i a n e

roleca
i l D l j  T O W A R O W Y

Lwów, p ac T rb

. o d  Z ł .  1-30 

.  0-75 cif i
2851 ł

B E R G E R A *
>K< 1.

SoKtad d e ii./s ry c in a -te c in ic zn y

FRANCISZEK R0S7K
L w ó w ,  S t a s z i c a  8/1.  rćg E h o rą że zy zn y .

80

„OLLA
^PREZF^WATYWL

JŚMS

, O L L A ‘
jc< .na Istniejąca nie- 
óicignior »  a r k a 

światów -,udowodniona 
cupełna gwarancja za 
każdą sztukę. Cena za 

tuzii równowartość 
1 doi. amer.

K U P N O  -  S P R Z E D  —  Z M l h t i n  
M s " . ł H m t . M PbriejHanśw  i Pianin

M M U  r a r a a s H i s

Ujjic. Szkota Nozrzna 
HARJI ŁAZO W SKIEJ

L w ó w ,  S a p i e h y  15*11
przyjmuje zgłoszenia cod/.ennie od 10— l i  i 4—6, 
z wyjątkiem niedziel i świąt. Mieszkańcy kamienicy 
n e są upoważnieni do udzielania wyiiśaień. .224

M ŁYNAR ZE ! Szwajcars­
ką GAZĘ jedwabpą wyłącz­
nie inarłri .DflFOUH po­
leca specjalnj magazyn sia­
tek drucianych, metalrwycb 

i blach dziurkowanych 
1. K O N R A D ,  l w ó w  
Pasat Folterdw.

27015

Hurtownie. TeL 19 -61. Detaiiicznio,

I W
poleca najtaniej 28Si:

.skal1 fiasetiman dem Icka L 24
Zamówtfc.di *  prowincji załatwia ale odwrofc
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G m i n a  S  o  ł o i l K a ,  pow. Lwóv. 
za.nier. a budować w  r'. bieżącym szkołę. 
Plany przeglądać można u referenta spraw 
majątkowych w  Wydziale pow towyr.: we 
Lwowie, ul. Mochnackiego 4, i. p. Oferty 
wnosić należy do Wydziału pow. w termi­
nie do dnia 5. wrześr 'a 1926.

Jaremkowie s Jbzef
za»t. kieruwnka

V74łi tymczasowego 7ar/sdu gminnrgo.

W  ś r o d ę  1 .  w n e i i ł i a
odbędzie się cią nienie do'arówek z gł. wygr. 
40 tysięcy do arów. Sprzedajemy je także 
za ziole po 46 zł., z przesyłką 4 j  łl, 50 gr.

Już spi zedbjeir.y 'osy leterji klasowej 
do I. klasy now j loterji 
10 i ł .  —  - 30 - I .  ■ H M  40 z ł.

l/ i i/z l/i
Wystarczy zamówić Korespondentką, po- 
czem przesyle my los i dołączam / zek po­
cztowy. —  W loterji Di ącej padlj u nas 
.rzy głiv/i.e wygrane Óf.OiJO, 6.000 i 10.0C0. 
Doin B anka ? c h B ł i  i C h a j n s  
tM'. M a r J  ts c K ł 7 (róg ul. Koprrnika)

z7b»a

N B B I i E

Ha raty
O d  U t\

• p r i e d a j e  2203
każdemu ber poręczenia —  także na prowincji

M F ~  „ P A M K J T A ' *
F a b r y K j  M E B L I  l a p i c * r o w a i i :  : h  

,'vAw, B ra ja re w i/ a  2 tclJ . 31—89.

M i l J E n p
endlowanie, obc ąganie jju tików, odbijanie 
wzorów i monogramów do haftu po zna 
cznie zniżonych cenach wykonuje elektry­

czny zakład 213ć>

k  b a d t u a  M w . w psssiu

Kotli'! btlj tanttfl Byi P
Ł i  6 r .  Z y b l lk ie w lc t a  41*

Przyjmują W P I S Y  na kursy: roczne i półroczne 
ranne i wieczorre języków obcych, stenografia pol­
ska i w  obcych je .ykach, pisanie na maszynach. 

W PlSy CODZfHN" IE c . 10— 1 i 5—8. ^
Dla zamiejscowych korespondencyjnie. 22/1

Oliwy smary
d o  m a szy n

poleci najta- cj 2234

L«dwili HOSZtiWSKI
Lwów, Akademicka 3. TglEtOO 669.

SYiiRUHT ffliUiUklfó
B A N O A Ż Y S 7 A  9 O e tO P U D Y S T A

Lwów, ul. Gródecka I. 2S.
Dostawca szpitali, kiir k i kasy cnotych 

Poleca własnego wyrobu : 
Sztuczne nogi i ręce, aparaty i gorsety or- 
lop-rfyczne, prostotizymacze, opaski prze­
puklinowe, pasy brzuszne oraz bandaże  

wszelkiego rodzaju. 2145
Dla Pań us uga damska

Raida Pr cii
dbaiąca o swą cerę powo.na u 

żywac tylko Dr. Stenzla

^ BenMnine
. lJealr.egc kremu toaletowego, 

J  ' )  który upiększa i wydelikatnia
J  v _____ ^ cerę usuwając ws'elkie wady,

/  a zwłaszcza p:egi 2204
/  Do nabyć a w aptek, i droguerj

'łówrr y  Aiitekta WynacI i  Dr. Sienz^
t . w ć w ,  P Ł . n !  S. 5204

DilAJStY U ;W o . Ik  ZORUWM:; . 
Na/pcwii-cjs-e . najicpszi prezr- 
watywy gwarancja za k: żda sztuk 
tu In 4, 6 I 12 zt. «■ # “  W yr a; 
dyskretna za pobraniem.

F e d e r l w  S M h a l
r II l im  P°leca najtaniej

1 I K  » . ł Łinbei s 
=  SwHif iisha 4 .

20ć/

?lf ZET ARG.
6. Okr. S.ef. lud. we L nowte rozpisuje prze- 

targ ofertowy na robgty Ludowi., a t o :
1". na remont miej. koszar Wernera p/zy u), 

żółidewskiej.
2. na remont dacnów w  koszarach przy ul. 

Kleptrowskiej 24,
3. na rtmont bud, przy Łyczaków kiej I. 80,
4. na remont bud. przy Łycza-cowf k ej I. 103,
5. na remoi.t magazynów sanitarnych przy u1. 

Wołowskiej
6 na remont magazynów 28. p. p. przy ul. 

Jabłonuwsk ej,
7. na remont dachóv i piecó u  w kosz rach 

przy ul. Ha B onie I. 70, J 'Ą
Termin olw rc;a ofert ad 1, i i  4 dnia 9. wrze­

śnia L. r., zaś ad ?, 6, 6, 7, d r a 10. września b. r. 
godz. 11.

Bliżjzych infor.racji ud ieli ref. Lud. Lwów, 
Wałowa l 14, Iii., gdzie t można o rzymać formularze 
ofertowe za zwrotem kosztów nakładu.

Dowód cłcż;nia wad um w  Kasie Ska.oowej 
w wysokości 3 pr c rd sumy eferow. nej dla pc- 
szcz gólny( h robó' na e iy  dolęczyć a i ■ feety.
2251 ti Okr. Szef Bud L 5/0'|2 i.

Okręgowy Uizad Ziemsnj.
Nr. R —  229/12". W  Krakowie dnia 9 sierpni) I92t>.

O G Ł O S Z Ę .  F &
Na podsUwte art. 18 ustawy z dnia 31 lipta 

1923 i oku o .calan e gruntów \Dz. U. Rz F. N. 39 
poi. 244 ex 1226) i § 3 ! rozp, Ministra Refoim Rrl 
i A ch z dnia 29 kwie nia 1926 roku (Dr U Rz. P. 
N i. 52. poi. 306 ex 1926.) Okręgowy Urząd Ziemski 
podaje do publicznej wiadomości, że G ówna Komisja 
Ziemska w Warszawie na pi siedzeniu t wnem w dr iu 
26 maja l92o r. postanewif-:

I. W ni sek m'e„zl.arców gir, my Koziarna w po­
w iece niskim z dn:a 3 1 kwietria 1975 roku o w  ro­
jenie postępowania st._len owego, zbadany w myśl 
art. 15 ustawy o sca aniu gron ow p> ze: Komisarza 
Ziemskiego na powia niski w dniach 28 i 2S lipca 
J 925 i ( ku atwie dzi .

II. Ustalić obszar scal)nią, obejmujący wszys­
tkie grunty omaczone L. w. N. od 1— 12 i ks. gr. 
gm. kat. Koziarnia i te grunty z maątku doziarn a 
lwh 222 ks. lab. Są-iu Okręgowego w Rzeszowie, 
które do czasu u oże na prejestu sca’euiuvvego będą 
nabyte pr.ez uczestników scal.nia.

III. Wdrożyć jedn.c.c nie pes, -rowanie scale­
niowe na orłym obszarze w punkcie II. wymienionym. 
2243 Prezes:

wz (podp s iL^czy^elny)

1

A A T E R J &  D C  R A O J C F O N J f ,  
da ter, e Lnodowe i bale je do zarżenia. 

Fabiyka E i mentów i Bateryj F. T0MA5ZF.WSK, 
S-Ui,, toznau u ica Wentcjsńtka 6. 2'h0

WszeIKIis flkJ Iu lh l, r  t r y k a j j t ,  innniRl ka« 
falc. ii- skryp la, rysunki i f . d o u r ł e l a  

r ufo I wzorowo ]80ynlb 7S493
D. G E S T E T N E R
Lu/Hu/, Bis ofsitleił S. Telefon Z9- 3B.
Dostarcza wszelkich pm  borów do powiel u a, a to: 
matryco Umiało, woskowe, papier, farb; i izęici te 
serwowe do raaszyu G e s k tc s  po ce ich konkuren'.

f«

Ą n m
fletamiifirpa

JIM
(z koiolkieiii)

s f K U T K I  Z D U M l E W A J Ą C b l l l
Dc r abycia wszędzie, tiłównc 1 kłady i Lab. ebem.- lar. 
A iĄSEC* I t Syn w Wari uie, Leszno 41. i«o l
iłłe Lwowie k ilo  iska bZ apteka, lei. #37'j.

1 "O^RZEBNA rilodsz ku­
charka. Zgłoszenia od 4—3 
\k Jomioka 28 I. Bętro, 

1 u gObpodarza. is,-,.| U l D r l U k l
LEPSZA służąca — tylko 
z dCu/emi świadectwami, 
do dwóoh osób potizebn... 
Kochano wskiego 11, par­
ter na lewo. *8549

PAMIĘTAJ, i »  przyszła 
powodzenie T >Je zalety 

■zodewszystkleni ad do­
brego oie .enla sl lub 
zamątwyjśola. Je oul* nie 
masz odpowiednich zuajo- 
mości, ród się uo Mię­
dzynarodowego lara ko­
la- lenia ma'zenstw „GŁOS 
biiRCA" w Warszai ‘ i> ul 
Mmfszalkowskn 22. Ś 'sia 
dynkreclr zapewniona. — 
Waranki pizystępne. Wy­
bór olbrzym, i 2215

h iMOdZIśLN \ sfużą.-o J , 
wszystaiego zc„ anle ja.yti,- 
nuast przyjęta. Dr. Kii, ghęfer 
Łyczaków ka 45. 3 p. 2851.’.
SŁUŻĄCA do wszyatk.ego, r.- 
miejącą gotować, ty!,;- do- 
bremi świadectwami, przyjm. 
zaraz Hetmańska i , 2 p. 12.

2847?.
CHŁO !A do posług poszuku­
je POLAdD, Hetmaiiska 22.

284
OSOF l  w średnim wieku, L - 
Izietni., posiada skromne mie­
szkanie ] 7- pnio pr /n >' achow- 
ca, m Ze być inwalida, ce 
i.uii,m Ła kawę -.głos-enla 
do Admn. pod Fa liowa. 2850.

POSZtTCUJĘ poslugaczkę. 
ScnatuiLka «, III. piątro, 
drzwi 11. 28 bo.

"AWALF.R lat 27, przy­
stojny, na su łem stanowi­
sku, poszukuje w celn 
matr: pani , milej po- 
wierzeboę no 1 do lat 26, 
ua^cbętnlej krawezynl — 

ity pod „Dyalog" Adm: 
Wieku: 2791.

&wU2ĄCĄ uo wszystkiego 
potrzebna. Jaehowicza 17, 
I. p., drzwi 10, 28)8U.
'OSŻJKUJĘ kuchaiky do 

wszystkiego z dobremi po 
lccenian;! Zgłoszenia: Ba­
torego 34 drzwi XVI., — 
III. p., między gOuz. 12-3.

284.10-
. P^iTP.ZEBNA Blużąea do 

wszystkiego z poleceniami. 
Kreuzer, SyiratUs! 31, — 
I. p. na lewe. od 3—5, — 
do 1/9. 284̂ 2.

.= *1L 1 1 I5 il a h  b i

POTRZEBNI chłopcy do 
ror.jionzeuii' dzienuika. — 
Z -laszLO się: Adn,]-iBti a - 
cja „Gusa .'rawdy" ul: 
Zielona 7, mięJzy 11 a 13.

282.%

POSZUKUJĘ dziewczynek 
zdolnych do nauki abażu­
rów. Głęboka 21. 2U4B.
BONA — niania do rocz­
nego d ;iceka potrzebnn. 
Architekt Glaltstein, ul 
Piekarska 45. 28 l„l).

SŁU. U l «  di wbzystkiego 
umiejącej dobrze , u waó, 
z d -crom! świndc twan i, 
poszukuje Baezesowa, uf! 
Bogdauówka 11. 28302

CHŁOPCA do posług skle­
powych poszukuje natych­
miast Firma Stanisław iii 
rai). Lwów, Akademicka 2ł!

38455
RZE2BI A RZV u itale — 
do roboty meblowej — 
z prowincji doit mą mie- 

. ...a; chłopców io !>»■ 
okl pizyjmę. Sacna ‘ k — 
Zainaiotynów. Niecała 27;

;-827'

GEOMETRY biegłego, su­
miennego do polowej pra­
cy pomiarowej odgraniczę)! 
poszukuje autoryzowany 
inżynier. Zgloszc in z za­
podaniem dotysho/asowe.1 
praktyki pod „Teehuiu/iia 
praca” do Admln. Wioka 

28150.
UCZNI do ślai a*stwa ~  
przyjmę. Piotra 27. 28338
POSZUKUJĘ od 1. wrze­
śnia Fu barki do sumo- 
dzielnej kuchni dla wła­
snego ..urobku w matem 
min iteczku niedaleko I wo 
wa. Gotówka nial:. potrze­
bna. Zgłoszenia pod N N. 
do Adm. Wiekp. ‘226

NInNiA do dziecka, po­
siadająca dłuższa świade­
ctwa zostanie p zyjęta. 
Zgłoszenia naŁyehn)last ud 
1—4 popol., Długosza 1Q — 
11. p., Dr. Koustantin. — 

28457.
PAKOWE Zakłady Przemy 
slowe w Przemyśla. Mo­
kra dolna S po- u kuj 
kwalifikowanych prasowa­
czy względnie n -a -m- 
■>zek. Reflektuje ulę tylko 
na siły ple- rszmedne. — 
Oferty z podaniem warun­
ków skierować pod powyi 
szym adresem. 2122

sti >.\ŁĄ bo wss/ysr-'
lilEG ), U5IE.1ĄCĄ JG- 
URZE GOI 0WA0, Z BO­
BREM) Ś V S f  A IJE.CT W AM!, 
ZI »  )ZIE UU 1. (VI E- 
NIA "OBRĘ MIEJSC®1 

ZGLASZAu SIĘ ULICA 
ORZESZKOWEJ 1_ 8 — 
WILI ■' (BOCZNI L.

1 ISTOPADA), “293 FABRYKA pantofli, ui: 
111 moW9ka 4, przyjmie 
kilka robotnlo zdolnych w 
Bzyciu wierzchów ua iua- 
szynie. 2829#

POSZI i !TIJE się ch.opców 
uo nanal do mochnnlc/.noj 
fabryki wózków. — Ulica 
Ormiańska 31. 28497.
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D ZIEW C Z Ą T K A  na bezpla 
tną naukę pudełkarstwa — 
p rzy jm ie  zaraz ^Primus*** 
B a jk i n .  28336

P O S ZU K U JE  się saniodziel 
ną 8tlę do szycia M e liso?  
m ęskiej i dam skiej. Art: 
Zakład ha ftów  „A d e la *1 — 
ul. K ę trzyń sk iego  21, (ró c  
placu U n ji b rz e s k ie j). — 

2836$. '

P IE L Ę G N IA R K Ę  do rocz­
nego dziecka na stale — 
zaraz poszukuję. Lek arz — 
Na B łon ie 2. 2S426. *

P . T . Z N A L A Z C A  czarnego 
notesu z ważuomi zapieka 
m i, zgub ionego 24. V I I I .  
na stacji w  C hyrow ie lub 
w  pociągu  C hyrów  — 
P rzem yśl, zechce łaskaw ie 
przepłać go  za wynngro- 
dzoniem  na adres: R o tten ­
berg, L w o iy * . H otel ‘ pod 
trzem a m urzynam i. 28466.

U N IE W A Ż N IA M  zgubioną 
książeczkę wojskową w raz 
*  dowodem osobistym  i In 
ncmi dokumentami — na 
nazw isko F e lik s  Pompach, 
Lw ów , Zn ies ien ie 578, — 

28464

UNIEWAŹN M s . r a d z io n ą  
książeczkę woj lcową wydaną 
przez PKU. Kamionm Strrnni- 
to a a, roczni . 1897. Var1cus 
Stolzenbarg, Busk 2250.
ZG U B IO N O  w k in ie „U e ie  
cha'* dnia 27/8 br. ciemno 
bronzow ą torebkę damską 
w raz  z kluczam i. U czciw y 
znalazca zechce ją  zw ró ­
cić pod adresem ; Ign acy  
M ohr, Pod lesk iego  N r. 9;

T81C0. '

 ̂ U N IE W A Ż N IA M  książkę 
w ojskow ą na nazw isko — 
Juda S p ritzer  I*. K . U. —- 
Ił a w  a R uska. 28319.

P R Z E C H O D Z Ą C  — przez 
O gród Kościuszki, T rzec ie  
go M a ja , W ałam i do Ryu 
ku, zgu b iła  torebkę- za w ie 
ra jącą  pien iądze, książecz­
kę do nabożeństwu, k lu ­
czyk i, różan iec i eh m lecz­
kę. Łaskaw ego >imiazcQ 
proszę o zw ro t za w yn a­
grodzen iem : Iładoaieh 5 —
I .  p., kucharka.

IN T E L . P A N IE N K A  kan­
dydatka na  nauczycielkę, 
m ajaoo m aturę g im n a z ja l­
ną i sew in arja lną  poszu­
ku je  posady na w yjazd  
do dworu. L is ty  do Adm . 

,W ieku  pod „F .  P .  szkoła14 
9299

(J U K IE U N IK  zdolny, Sa­
m odzielny, poszukuje po­
sady. Zgłoszenia proszę: 
K o łom y ja , Kościuszki 23; 
fr y z je r . 2214

F R O E B L A N K A  poszukuje 
za jęc ia  przed lub oopołu- 
duiu. Zgłoszenia Tstowne 
pod ..Froeblankn11 Ad min: 
W ieku , 28381

M A G IS T E R  F A lł .  z p ię­
cio leciem , w zorow y i pra­
cow ity , poszukuje posady 
w e Lw ow ie  lub zastęp­
stw a. L is ty  pod „M a g i­
s t e r 1 do Adin . W ieku . — 

9301

IN T E L , panienka z lep ­
szego domu poszukuje po­
sady do dzieci na w yja zd  
ze  szyciem  i pomocą w 
nauce. L is ty  pod ,,M łoda14 
do A dm . W ieka . 28359

S Y M P A T Y C Z N A  panienka 
poszukują ja k ie jk o lw iek  

posady, na jchętn iej jako 
kasjerka . L is ty  pod „M a ła  
kaucja** do Adm . W ieku.

28351

Tn ż . L E Ś N IK  poszuka je 
vlpow i*d?iie9 posady. W ia  

'N *ow n ie : lUISmke,
' n  j y  2S232

■ /

IN T E L , panna, oyła  rnu- 
ozycie lka, za jm ie  eię c lę -  
tn ie dziećm i na ^ o w in -  
c jL  L is ty  pod „L w ow ia n ­
t a 11 do Adm . W iakn . — 

28 *0.

100 D O LA R Ó W  da banko­
w iec z G-lctnią p raktyką  
w  o -wszystkich oddziałach, 
ta  w yrob ien ie  mu sta łej 
nosady w poważnej in s ty ­
tu c ji bankowej lub p rze­
m ysłow ej. L is t?  pod „B u ­
chalter1' do Adm . W ieku .

28446.

K IE R O W N IK  W apienn ika 
K ręgow ego  a kam ien io ło­
mów, siła  energiczna i 
• c zc iw a , poszukuje posa­
dy od zaraz. L is ty  }»od 
„K a z im ie r z11 do A d n in : 
W icku . 28113
i.E SZA kucharka w średnim 
wieku umieją a dobrze goto­
wać, po zukuje miejsc kuchar­
ki albo z małem sprzątaniem 
do v' szyslkiego. Z loszeuin do 
Wie'; u od ur eowibn 9#-7

M ŁO D A , pilna, zdolna bu 
elialterkn, p isząca b ieg ls 

uh m aszynie, znająca ję ­
zyk  niem ieck i, poszukuje 
ja k ie jk o lw iek  posady w 
m iejscu lub nu ' w yjazd . 
Zgłoszenia listowne pod 
„Jan ina  B ,“  do A dm in : 
W ieku . 9302

W D O W A  b. uczciwa, pe- 
szokują do kam ien icy — 
ty lk o  za m ieszkanie. Ł iM y  
pod „U czciw a  w dow a14 do 
Adm . W ieku . f 8334

S T A R S Z A  panna /e szy ­
ciem , p rzy jm ie  posadę do 
m ałych dzieci nu w yjazd  
ewentualn ie może się za ­
jąć gospodarstwem domo- 
wciu. L is ty  pod .D ziec i14 
do Adm . W ieku . 28355.

D7A EW  C ZYN  K Ę  < zlerna- 
Ktoletnią oddam do służby 
lub na posadę z calem  
utrzym auieiu a w raz ie  
m ożliwości z uczęszcza­
niem  do szkoły. — H ela  
Ty. jak, Blacharska Nr. 12; 
TL  p. 2S39S.

IN T E L : panna z bardzo
dobrem  szyciem , rozum ie 
się na gospodarstw ie do- 
m owrin i fo lw arczncm , — 
zdolna i zręczna, poszuku­
je  ja k ie jk o lw iek  . posady 
do ob jęc ia  zaraz. O ferty  
nadsyłać: A . Dereniowa,
Tatarska 33, TA R N O R O Ł .

2227.

S Z Y JĘ  wszystko dobrze 
szybko' w  domach naj- 
ttk roiuniejszycb. Listy^ pod 
„Z a s tó j11 do Adin. W ieku  

28478.

N A U C Z Y C IE L K I, N A U ­
CZ Y C f E L I , Francuski, —. 
N iem ki, p ie lęgn ia rk i n ie­
m ow ląt. froeb lauk i, ukoń­
czonego filo zo fa  v. p ra k ty ­
ką gim nazjalną,, rządców , 
ekonom ów, leśn iczych, — 
ogrodn ików , znrządczynie, 
k lucznice, gospodyn ie, — 
garderob iane poleca: B iu ­
ro  pośrednictwa p racy  —- 
dla w szystk ich zaw odów  
N iem czynow ska, Lw ów , — 
plac A kadem ick i 8, T o lc f. 
38—61. 28484

TN TE L. osoba poszukuje 
jak iegok o lw iek  za jęc ia  biu 
row ego. odpow iednio sytu ­
owanego, może być zarząd 
pewnych zak ładów  w yeho 
w aw ezych we Lw ow ie . — 
L is ty  pod „K a rk a 1* A dm : 
W ieku . 9304

IN T E L , panienka z ła- 
dnem pismem, b ieg ła  w 
rachunkowości, poszukuje 
posadę biurow ą. Zgłosze­
n ia pod „P i ln a 1* Adm in. 
W ieku  N ow ego. 28421

S C Z M A l T E

A K U S Z E R K A  W A G N E B O  
W A przyjmuje 
’ *n . słabości 8OBTE8 K IF  
GO SB [inrtpr Sfi7“

A K U S Z E R K A  Deu* ic. an 
•Tózefa parter. 28073

P A N IE  DbAŁlu J P IĘ  
KKV b lO S T  t Jędrne ple 
kue clallo używa
la Saoator, la l  u » u  li 
n j p ży rlenle- Nie I ~zy 
m sli ni miejscu, piszcie 
dc„ Sanatoc, Bydi : j -  j *  . 
i otrzymacie próbę I ople 
darmo. 1499.
GEOMETRA autoryzował . 
' ż>11 Jor S iczepr^sti. 3 
konuje wszelkie roboir
pomiarowe prędko, tanio. 
Plac Mariacki 5. 27538

.MATEI, CHCECIE W A 
ZE DZIECI zdruwt « T  

ehoWywaó od n! s '-owle>--td 
a ł do wieku dojrzą' ?n . 
karmele Je SANATOHEM 
Jeżeli n i m 'ejsea ule o 
I zyinacle. piszcie po pró 
be 1 opia do Saus'.>r, — 
U rdffu.zez fi. H U

PO M IE S ZK A N IA  maluje 
solidnie, gustownie najta­
niej w ' rótkim cznsio — 
firma Ignacy Michał 
I  eichter, L r.f.r , ul. Sie- 
nl&wska 12 A , i. piet 'o. 
P. T . Urzędnikom on do­
godno wnr„nki. - 28861

PO S ZU K U JE  w s p iH ii.a  — 
Z wielŚBzym len pi ta lem  1 
współpracą. U sty  iod 
„Stu ły rlochód“  do Adin: 
Weku. 28394

N .K U O W i. SCllORZAl.J 
1 'IE U P IA C ?  ua bezseo 
iidSS br i . l i  I en erg ii — 
ilecba l utywala iaontor » 
„czbeda s 3 rerol cb u
liĘliwtAel I beda ale c—ili
1ak iidrodzenl. N ie  o tr ty  
macie w aszej apteee -  
piazcie do: Senator, Byo ! 
troszcz 5, a o t izy m a e it  dar 
Mi** or^h»» I tW?

P R Z Y S T Ą P IĘ  do apółki 
z wkładem do 1-000 doi. i 
współpracą; tylko do so­
lidnego 1 stałego przedsię­
biorstwa. Zgłoszenia pod 
„Bankowiec11 do Admin: 
W ieku. 28457.

N J A v£KJ nap awia ma.zyny 
do życia medianlk, H rlnga 
10, Mokravckl. 0506u

Z w ypołycienie pa Krów
wa tościowy< h zapł -ciray pro- 
milki dzienne. Zgłoszenia do 

dm„ Wieku -Bez yzyka“.
2851D.

Z A B IE G Ó W  W O D O LE C Z­
N IC Z Y C H . M A SA ŻÓ W  itd. 
udziela  w odług o rdyn acji 
W P an a  D ra Soid la R Y C H ­
L IC K A  E M A , b. d łu go le­
tn ia kąpie low a w Łakla- 
dzio p. D ra M ajew sk iego 
i innych. Lw ów , ul. Św ; 
Z o fj l  48, parter. 28493

S T R O J E N IE  i naprawę 
fo rtep ian ów  — p rzy jm u je  
A rtu r  Sm utny, Chm ielow ­
sk iego 5, T e le fon  15—98.

28483

F O R T E P IA N  krótki — do 
nauki tan io sprzedani. — 
Łyczakow ska 45, I I .  p. — 
Decker. 28277

A K U S Z E R K A  S E K U Ł A  -  
p rzy jm u je  panie. U lica 
Gródecka 49. I. p. 28052

A K U S Z E R K A  przyjmuj** 
minie na ezas słabości. — 
V  AŁO W  A 27, parter oru
w  prze? podwórze $62"*

P E R F U M Y  francusliie 1 
w ody kolońskio kw ia tow e 
ua wragę  sprzedaje n a jta ­
n ie j E N IS . Skarbkowska C 
fobok kina „L e w 11). 28324

A K U S Z E R K A  Latkowska 
przy jm u je panie. Asnyka 
Nr. 9, drzw i 2. parter. — 

27692

W Ł A D Y S Ł A W A  M A R J A  
K U T A , poda sw ój adres 
do Adm . W icku . 28254

P Ił A C O W N IA  cuk iern icza  
da w ydzierżaw ien ia  lub 
prow adzen ia  do spółk i. — 
K au cja  w ym agana. W ia ­
domość: B iuro dzienników  
Hetmańska 22, pod „C u ­
k ie rn ia1*. 28475,

F IL E T O W E  koronki ręcz­
nej robo ly  n a jtan ie j u f i r ­
m y F R E IL IC H , Syk  -Tuska 
N r. 21. 28435

F IN A N S IS T Y  lub ^pólni- 
kn 7. 2.000 do larow ym
wkładom , celem  zaopatrzę 
riia się w tow ar na zb li­
ża ją cy  alę sezon, poszu­
kuj o zdolny, nad w yra z  
przedsięb iorczy  i obrotny 
kupiec, p ierw szorzędny fa  
cli ow iec, posiada jący lo ­
kal w raz z  kom płótnem 
urządzeniem  i liczną do­
borową k lien telą  — p rzy  
p ryncypaln ej u licy. Obrót 
i dobry  zysk zapew niony. 
T y lk o  poważni refloktanci 
zechcą łaskaw ie zgłos ić  się 
pisem nie pod „P ew n y
zysk11 do „M a łopo lsk ie j 
R ek lam y1* Lw ów , — ul: 
K opern ika  16. 28494.

D A R M O  D W IE  najlepsze 
p rezerw a tyw y  w raz z  zaj 
m ającym  cennikiem  — za 
z lo ty  1, znaczkam i. Pcrfu - 
m orja F E D E R A , Lw ów  — 
Sykstuska 7 (Dom w łasny) 

2241

O B IA D Y  smaczne, ob fite  
po 1,20. U l. Zdrow ie 5, —
I I .  p. na lew o. 284R6

OSORTE, k tóra  pożyczy  
480 z łp ., dam całoroczne 
m ieszkanie z  e lek tryką  — 
bezpłatn ie, sp łaca jąc dług 
po 49 złp. m iesięcznie. — 
L is ty  pod „P e w n e14 Adm . 
W ieku . 9303

F O L W A R K  er. ltMJ mor 
gów  w pobliżu  Lw ow a  — 
doskonała kom unikacja ko 
le jow a  1 autobusowa, — 
w pięknym  położeniu , bu­
dynki nowe, ro la , ląk l, — 
las w jednym  kawałku — 
sprzedam zaraz. Zgłosze­
nia pisemne <1o Adm in : 
W ie k u . pod „Z a ra z  109“ .

28291

KARTOFLE JADALNk WCZK- 
SN od 800 kg. po ząwszy z 
doalawą pod dooi lub do nkle- 
nów wprost od produ ;entów 
d starcza Tadousiz NYasung: 
Ska, f wów Ch rążczyzu * 18, 
etp 833. 176

K A M IE N IC Ę , wolno juio- 
Hzknnie tan io  spr edam. — 
S try j, C iężarow a 34. 28354

K U P U J Ę  S T A R E  U B R A ­
N IA ,  obuw ie, rzeczy  z i ­
m owe, rozm aitości, kartka, 
pocztowa w ysta rczy , p rzy ­
chodzę punktualnie. Gros- 
stern. Orm iańska Nr. 19;

28396

Ż A R  A Z  sprzedam dom, — 
ogród, dw a pokoje wolne. 
Ilogdn nówka ul. B iliń ­
skich 8. 28352

K O N IE  ciężarow a, nadzw y 
cza j silne i p racow ite  do 
sprzedania w ra z  z  zap rzę­
giem . F ab ryk a  „Zd row ie*1 
Lw ów , ul. Zdrow ia  N r. 9;

28441

IE R F U M Y  franousKle i 
w ody kolońskłe kw iatowo 
na w agę sprzedaje najta- 
nlflj P e r fn m er ja  Fedora — 
Lw ów  Sykst.uskn 7 2137

K A N A P A  do rozk ładan ia , 
sza fa  i paraw an do sprze 
dania. Zgłoszen ia  od 9—11 
przedpołudniom , Dr. Kon- 
stanlin , D ługosza N r. 10;
I I .  p. 28458.
K U P IĘ  dom do 2.000 doi. 
P r z y jm ę  adm in istrację do 
mu. L is ty  do Adm . W icku  
„O k a z ic ie low i le g it . 1944‘ .

?8349.

P A  11 C K I,A  510 sążni w ca 
łości lub po 100 sążni — 
p rzy  W u lce panieńskiej — 
sprzeda tanio tnkże na 
ra ty  C E L E R IT A S , ulica 
Jagie llońska  17. 28319

O K A Z Y J N IE  sprzedam 300 
sążni: parcele fron tow e. — 
Po tock iego  87, Hubisz. —  

28343

DOM z ogrodom sprzedam 
W iadom ość ul. Ł yczak ow ­
ska 1. 134, Rusiecki.

S Y P IA L N IA  mahoniowa 
wiodeóska, jadalnia orze­
chowa renesansowa — do 
eprzodania. Wiadomość: 
Rynek 42, Markiewicz, — 
sklep korzenny, 28188

FO R TE P IA N  Schw elghofe! FO R TE P IAN  z pUrtą m *  
ra duży tanio sprzedam — | talową tanio eprzedam. ^  
Listy pod „609“ do Adm. I Koloszn, SyksŁuskaB 10, -4 
Wieku. 1 28345. j podwórze. - * 283S

ąsruk cii£ la ic u ii
W E  L W O W I E  

ulica Sądowa 1. 7 — parter.
W  dniach 1., 2., 3., 7., 8., 9. i 10. 

wiześna b. r., od &odz. 9-t< j rano, spize- 
dawane będą: meble, odzież, heble, pier­
ścionek, futro, maszyny do szycia, towary 
korzenne, tekstylne, żelazne, skóra, garni­
tur klubów y, beczki z farbą, g-alanterjc. 
i inne. 2̂ 40

YPI I VtA c/.e Mowa, 9,io- 
.. k .. jty okuyjnib do u,by- 
d ,  D luteum "J: shj "I

28*71.

kCJPlĘ u ,ł ■ nil m, łutiiiy, o- 
k ?.y n r Zyłoszonia d , W ie u 
ind K lim . 28314.

SPRZED AM  ols 177. .ile —i- 
rfranłc^.oe: r-a fo '51d*;el- 
H  a i ł ‘ n :m , hibl|olv,'9, 
kaj apo.' fotol (skóra), — 
biurl >, k illu .,. k iią ik i tl- 
lofcoficzne. Toro.ie*ic7,a IS 
drzwi Nr. 9, od g. l i —I L 
od 3—6. ?&*«.

kupu e po  n o ,w yższym  kur­
sie dziennym 27808

■BUM 11*11!! BEE!
j u b i l e r  i  z ło tn iH

wi Lwów!';, ” 1. Chor iżc; vra 7.

B a & KI nr. fllLERU czk­
ali la przodwojannu 23 sztuk 

i: litrów  olm zylnli do
sorzoaauia. 1 eklami ,,Or 
Disu’ ' JnięiclloJskn Nr. 20.

28374

D YW A N Y . CH O D NIK I. -  
li i,;v, po rtjfiry . firu a k i, — 
k ilim y, naltanit-j W A N K , 
plac M arjack i 3. w sieni.

2212

P A R C E ! A  409 sażnl, oa- 
dająca się na bu lowu war 
sztatu, magazynu 1 ?a 
rażu przy ul. Królowej 
Jud\vii<i okazyjnie — do 
sprzedani i. lYszelkie in frr  
niLcjo udz‘ eK  „W entyl ‘ — 
T^wów. Gródecka 36. -»29fi

K U P IĘ  wózek a la  cborei 
na ulice. Uiowncklego 81: 

2°36“

B R Y L A N T Y  i wsze lką biżuterią 
J kupuje i ptaci najsumienniej —

l B S C : 84.19
ŁsP "i p ł . :*■ a

G A R IN E T  męrki sty low y, 
mahoi .rnzy o“  iz y jn ie  — 
sprzedam. Potockii go  28; 
Topolsk i. 28333

DO SPR ZE D AN IA  trzy 
parcele słoneczni . po 

iuiżn tramwajn kolo Sr 
nntorjum  Czorw. Krzyża. 
Wiadomi b(i: Eyczakawska
1. 3, sklep blawatny. — 

28208

DLA L F K A IIZ a  2 pokoje 
ordyi.aoyjna na godz. p » 
polndnioo'e. Ul. A l da- 
uiicka 3, Żebrowska. £8208

w sze lk iego  rodzaju, pojedyncze i k -m-
--------------------piętna urządzenia^ używane i nawę,
ora: I P I  Y  ( I  p leca po umiarkowanych cenach 
?r. Z iaH A sk ł, Koli a tai 5. stolarnia w oodwórzu.

213

DŹW IG ARY .,»■ Nr. 18 1 
inii. do “przedania. — 
WiadomoSć: Dozorca, nl:
Sobieskiego 4. 28020

J A D A L N IA  modna Plet- 
ior palisandrowy, garn i­
tur salonowy, azaka na 
książki dywany persl lo 
oliazj jnie sprzeda .M A­
GNES, T>aii»k i  12, Guma 
ul. Raturego. 28381

POIfOJ umeblowany, — 
z calom utrzymaniem * lir 
panów do wyi ajęoia od 
1. września. List; pod 
„l.rjisze s fe ry " do Admin. 
Wlekn. 28299

PRZY.TAIĘ nezeolco szkót 
niższyeli. Fortepian w ło ­
mu. Listy pod „Micbzl i- 
nle‘‘ do Admin. Wieku.

2818

Ja przekonać nogę l a dego niedowiarka,
Iż n:em a lepsze  u lad »  Pri ma S w is s  W atach * zegarka 
D am ski z io ty  na Insiem ce zł. 54’—  1974
H. Gncerman*, Sykstusba 14.

SAMOCHODY: L/.NCTA
1925 czteroosoby; BIUNON 
sportowy oztrro osobow; 
bardzo szybki i G IT ROK " 
trzy osobo.;’ '  SPRZED A 
„C YC LFO A P 1, wów, il: 
lt omanu wtoz- 9. £8412

F O R T E P IA N  „Boocndor. 
l e r 1 krzyżowy , ,!
Band sprzedam. Rynek 
43, I. >- 28411

SK LE P  obok Techniki d j  
wynajęć1 Zglo“zeQla Sta 
nislaw Abl. Legionów 11;

.78*7

POSZUKUJE się mieszka­
nia sljnecznego, składuje- 
rego ule z lub 1 poki . i 
. knchnJ Es TT ? oda- 
niem warunków do . dnu 
’Vieku rod M. Z. M. -  

28231



,tW lE K  N O W Y “ N r, 7555 t. dnia 31 sierpnia 1926. '1 S

ZA  D W A pokoje I i.uen-1 
Łi<< lub pokój, i yze 1 ku- I 
oi ulę a koml " lb u wprost j 
od goBpo lar za, — Z( iłace 
trz;- l. ;t i. czynsz f  gó * — 
albo warunki wedle osio­
wy. Listy pod AJnednk 
bankowy'’ ao Adininistr: 
Wicku. .1*237
VAN TE N K I Intel, z iu  II* 
umieszczenie i „piek. ro­
dzicielską, fortepian w do 
•lin, pumoo ewentualnie w 
rance, r. domu Zieloi a 17 
1. p. mieszkanie 2. 284T4
8TUDJUJĄCE 2 dziew­
czynki lub chłopców do 
około lat . ; przyjm ie żyd. 
fam ilia  lekarska w cen­
trum miasta na mieszka­
nie 1 wykwintny wikt — 
•went. pomoc naukowa. — 
Listy pod „W rzesień" do 
Adm. Wieku. >8414

V DOW A  *  córka poszu­
kuje s t " "c 'l  za osinge lub 
posady doaorczynl. VIado 
mośó 1. K lopai uwska 142 
Eleonora Jankowska, su- 
teryny. 93ud

„ iN to R lJ A T O B " -  Blure 
Mieszkaniowo Kopernika 
22, U Ic 'm  is, poszukuje. 
ł n aa wynajmie mieszka 
kła różnych pokojl — te l  
n ‘Willowan« kawaler a le

7fiVS
Iu V '.U K U JĘ  2 pokoi u « 
piętrze -ub parterze w O' 
kolley Hetmańskiej, Le 
Rjouów, W. M m jatkiogo 
(nioze byt! ~ podfln jem). — 
Polami, Hetmańska Nr. 22 

28401 ■

1 1.UH 2 pokoje umeblo­
wane dla tui i) a lub pani 
do wynajęcia. Hetmańska 
b, I I .  p. drzwi i2. 28473
POKÓJ z całym utrzyma­
niem zaraz do wynajęcia. 
Zyblikiew)cxa 27, I I  l „  
na prawo. 28333

POKOJE elegancko uine 
blow.ajie, łaz.cnka nrzy nl. 
Potockiego do wynajęcia. 
Zmuszenia listowne pod 

Poko je" do Adm. Wieku 
28143

‘V YN \JM Ę  mieszkanie — 
bez odstępnego jeden lub 
liyn pokoje z kuchnia. — 

Listy pod W ieokiew icz" 
Adm. Wiekn. 28400.

P ltZ I. iM Ę  ia miei zkanle 
z calem utrzymaniem — 
dwóch uczul z szkól Śre­
dnich. Windomośń; '.ot",ia  
5, parter pn . y. j8289

PRZYJM Ę 2 student 
mieszkanie na Jogodaycb 
warunkach. P iask«e i ż5, 
I. piętro. 281 i]
POKÓJ obszern jasny -  
'rontowy z calkowitem u- 
trzyłimnlcm lub bez i  e- 
lektr rką, łazienką I przed 
pokojem Jla 'oltdnego po 
na zaraz do w yiajeeta. — 
i.tsty pod „A l fa 1* do Aóm 
W ieku. -’8282
POKÓJ umeblowany — 

z somfo-tom dla urzędni­
czki tani do ./ynaJecia. 
P -o f G usta" Lettne’ , nlt 
B ! iKiisza la. TI. plątro. — 
od 2 do 4 popołudniu. -  

28311

ZA M IE N IĘ  mieszkanie — 
ł rzypokoj«??e z komfortem 
(przedpokój, ok jj dla 
służby łazienka, gaz. — 
ilckU'., I I  P-) r y  nl.

llje jsk iero , na no,lotnie — 
w innej dzielnicy. »,isly
pod „Roman1' do Ad«d:
Wicku. 28353
PRZYJM Ę i ezma Inb 
nczeniet na mieszkanie. — 
171 fw. ,T J e '-  8. 28226

W DOW A po inżynierze — 
przyjm ie studenta lub stu­
dentką a niższego gima. 
na stancje* Plerwuzorzediij 
wlkt, pouioo w nauce < raz 
„p iek . zapewniona- foi te 
plan w domu. Snopko.rtka 
Ś. I. piętro. 2845*.

SŁUCHACZ medy-yny — 
poszukuje pokoju ki wnlcr- 
skieyo umcblowan Igo — 
(rnejk epujące wejście1, — 
»  wiki 9 ii możliwie w  IV  
dj <Ł izakói ) Od 1 Wsgle 
dnie 15 września. Zgłosze- 
n,a listowne do Adm* i: 
Wiekn pod Nr. 11122 11".

2134 i.

r*OŁOJ umeblowany ła- 
ieuką un paś utrz- Jia- 

niem lub bez do wynaję­
cia. Os n HA- uch 13. I- P „ 
oficyny, drzwi 4. 28417.
OSOBIE samotnej — dam 
mieszkanie w  "uchul za 
r nną usługą. Fredrj 5; 
I .  p. drzwi 4. 28* J.
STARSZA osoba spokojna 
poszukuje umeblowanego 
pokoju bez poście... Li,.ty 
P u d  „Spokól 28501" Adm. 
Wieku. 28501.

POKÓJ umeblowany — 
•w in t. i utrzymaniem lia 
jednego lub ilwn panów. 
Kochanowskiego 26, ' I I  
p. na lewo. 28502.

DO W YN A JĘ C IA  słonecz- 
„1 pokój z k.,ebnią w I: 
dzielnicy, kompletnie ume­
blowane za ocznym czyn 
szeni. Listy do AdnjtaWtr: 
Wiekn lwi J Pezdzlctnym" 

28487

DOKÓJ z utrzymaniem — 
dla uczenie. Zbarazka 2; 
prawy parter. 27323

ZA  POKÓJ 7, kaebnlą — 
z . komtorieni, saplace
czynsz z góry. zgłoszenit 
llsiownc pod Ł pMUG" *o 
Adm. cieku. 28.62
POKÓJ umeblowany fron­
towy z osobnem wejściem 
zaraz de wynajeola. — 
Scbapirn ‘Wolnośi: Nr. 12;

“84’ 4.

PRZYJMĘ dwóoli studen­
tów (studentek) z dobrego 
domu. Tro.ikMwa opieko, 
fortepian * donm. Leona 
Sapiehy 43 parter lewy

28452
PRZYJM F, kawalera mb parnie 
la wspólne mleszknnii. Kur­
kowa 7, w podwOr u, pa le , 
pie-vsze drzwi na "wo 2Sf (I,

^ItOCrlSOR ( Bhnaztai po za­
kuje _Ł pokoji z kuci nią z 

yżfizym czynsze. mlesiączn 
Zgłoszenia ao Wieku pod 
,-/ iwośA 28.515.
7’ OKÓJ 'łontuwy umeblowany, 
elektryka, I ub 2 ranom wy 
n -nr. Rynek .5, . p. 28-.03.

S i UDEYI ÓW„,7.-.dob ych do 
nów przyjmę. ’lroskliv a * pie- 
ka z p wniona iO'tep:nn~ w 
domu, , "mor w natuize, Zy 
brkiewlezj 49, 2 p. p.ofes r.

285 '5
P R Z v JMi> studentów na u ic- 
szkuuie z wikie.n ze szkót śre- 
d .u n. Ul. Grottgera 3, w po
dwórzn tm lewo boczn * y
/.akowskiej. 2 518.

PO  OJ l  - souuvai w ilio  <em 
/. utizymaniem. Na Kto.tle 2. b.

28516.

PO K Ó J in czas la rsow  
Wschodnich do wynajęciu, 
i.cona Sapiehy 43, pnrter 
lewy. ______ 28453.

POKÓJ z komfortem, na 
czas Targów 5t »eh ijm eh  
«lo wyna5ecia dla . lnb 2 
«s7ib. Z rł iszeula Ust iwue 
pod ..Dwie osoby' A :lni; 
Wicku. 28151-

P O S Z U K U J Ę  Pókojr z 
sobnein wejściem, cle« tr: 
owent. lczienką w okolicy 
S i iil'a la  "uYszec n. Listy 
pod J. K . do Ydministr: 
W it su. 28479.

»  D BTKACIE  la małe
przedsiębiorstwo do -rvna 
iecin. V  la lomość; Asnyka 
Nr 4. klep. ,*948€.

E L E f A N C K I pokój na 
tate lub ,a czas Targów 

do wynajęcia Żółkiewska 
?5. T. P- ganek. 28196.

FltZAJM Ę 3 panienki. — 
z dcoryrdi domów na cni 
ku itc utrzymanie. Opłata 
przj itenna. Władni loś-* w 

:loi ie, Kochanowskiego 
Nr. 11 2H59
STUi iENTKl poszuknia o 
koin ameuk w;iii przy 
toitel. rodzicach, uajche 
tniej o<l guspodarzy tyiko 
w uk ulicy byłego sejmu. 
Listów ule pod „S ejm " do 
Adm. W ieku. 28463

POKOTU kawalerskiego — 
z osobiuni wejściem pc 
mukuje kawaler, - noże 
być także be* mebli. — 
LiBty pod „Spokój" Adm: 
Wieku. • 28461
P A N IE N K I s ibywm el- 
skiob rodzin, nczeniee szkół 
średnich, znajdą pomie­
szczenie w mtel. domu — 

utr ymanlem. Opieka 
zapewniona; fortepian w 
domu. Zielona 51, p „r 'o r 
lewy. Zgłoszenia vd 8—5;

28392,

TRZY  POKOJE, kuchnia, 
komfort, wysoki Darte. — 
we I  woi/1* do usilany 
na pode ie mieszkanie w 
W « i ‘"* -? le  lub Krukow.e 
albc do odstąpienia na 
Ogólnych w un k _ jj. — 

O fer*j „D zidka" Zakopć 
n*. 224.

UDZIELAM  lekcji k  uwer- 
sacji niemieckiej eleganc­
k i;.  stylem, wyuczam ak­
ie początki Jez: ka niemle 
ckiego. Bliższe wiadomości 
ul 11—3, ui. Traugutta 3; 
drzwi naprzeciw wejścia 
koryturzowego. 8427
i . H fortepianu tanio. Też 
ć» 1 zyC możn' Huiay, .»ofma- 
na 18 zgłoszeni, od 3 do 7

i *8.
*.UR8 artystycznych xo 
bót tycznych rozpoczynam 

rZ4!: »a . Zgl isze fla  od 
i—lJ, ul. Kołłąta ja 7. — 

I. p. ra  prawo. 37903

8«h n ł o ł M i i  1412. Ao 4 M to ion la  U W .
onces. "V, Y  HANO OWE

Z. OLSZEWSKIEGO
L w ó w , K u rK c w a  38

rzyimują W p i i y  na kursy: 1. h * .id lo v -  ,ndno- 
roczae i półroczne, 2. wieczorny l-sięjgowoici, 3. 
zyków obcych, 4. atenoy fj* (n'i_ y i wyższy), 5. pi­
sania na maszynac] — Szczegóły * /  proapekcie. — 
Uodrcczniki 7. biblioteki szkolnej. —  Informac, -  ( J 

10— '2 i od 4—f>. 2167

>ROTOW f pokój jla  pr 
c.enek do w ynajec.a z ca­
lom utrzymaniem. Ossoliń­
skich 9, pierwsze piętro.

28434

W YNAJM Ę  2 pokoje fron 
towe nmeblowai e w par­
terze dentyście lub leka- 
rzoWil w okolicach nl. 
Hoifmnna i u). P iekl r- 
sklej. Zgłoszeń1!!: fWltt-
1.11 nn .v Polskim O lobi., 
Jagiellońska 8, I. p. 28437

KRA5VIECZYZNY, V -oju 
ucze, form y robią, fastry- 
g n ji . Zybiiktewicza .  — 
Murja Boardon. 28175 

EKCJE rtepiai 1 10 zł. 
„lesleoznte. Listy pod 
„L ekc je " do Adm Wiekn

818 1
UCZELNIA P IS A N IA  ..a 
maszynach. Kurs 5—clo 
tygodni y iy  J .  15. Józef 
Michołskl, Lwów. ul. Yo 
biesklego 12. 2087

lion«. KURSY H A M D W *--S P * tó 4 IE l« !E  
i TAN SŁAWI! BUR! .ATOWICJ A 

Lwów, M i C k I 9 w I « 1  a 2Y “* tekf. 31—6

t i R S c r  p*zymuif' W P I S Y
na k *jrsy: 1) jednoroczne (16 zł, m iesięcznie) 2) pół­
roczne (20 zł. m iesięcznie) d) o! cych języków , steno- 

pisania na maszynach p* w ielan ia etc. / «m  ej* 
scow i korespondencyjnie*— Początek  nauki 1 | b. r 
In form acie w  godzin ach : ^-tci do 1-szej i od  -citj 

’ o  ^-tej codzien  ie 2

E L E G A N C K O  um eblowany 
pokój, śródm ieście, n a j­
w iększy kom fort, oddam 
ew entualn ie m ałżeństwu. 

Senatorska 6, I I I .  piętro, 
l l t w inda. 28482

S T U D E N T K A  znajdzie u- 
micftzczeuio *  eaJem u- 
trzym aniem  przy  inteliK* 
łzr. rodzin ie w pobliżu 
U niw ersytetu . B liższa  w ia  
domośś: B ie low sk iego  3 —
I I .  p. o ficyny* drzw i 5 — 

28481.

MAI/ W AC n- jedwab u (ba- 
ttk) wypuktem zlo era, srebrem 
itd. wyUvZi nawet nieumi - 
'ących r>sowa<?. Z p owincji 
w iednym dniu. Zyblikiewlcza 
4ii, tl p. 28*0

BA RDZ tanio, sumienni:
(  przejrzyście w długich lekc ach 
‘ wyuczam pocz-ątkowe gry 

krzypcowej z ieorią w porze 
popol dniowej. Wiadomość ul. 
Tr. uguta JO, i. p. galerja na ic» 
w , przedos atme drzwi nr. 18, 
mię zy 4 a 8 popof. 2850 i

Konces. Kursa Matutyczne i Uzaoełniając.
7. zakresu szk/. C '1! J *  JJ. T  MŁ ® *
ś r e d n  c h J | V w  ■ * 1  ■  A1*

2107przyjm ują

A ir  n i C  W  w  Instytucie  
wB wr I J «  P ad e rew sk iego  

L w ó « r « l l ł  ti . cod7:ennic od 12— i
i od 5—^ N euW udzielają upiwvbitn;eisi profesorow e 

mnazialni. P r O s p a H f r ,  d h i  n o !

K u n c, K u r s y  śland s w e
Zufji CluzirtsKiel. Łiiin, M a  14
przy jm u ją  WPISY na ku rsy : handlow e roczn, i 5- 
mies. sterosrraf,., p:>ania n maszynach i obcych ję­
zyków  ; o-idzie iy . lęskie i żeńskie. In form acje > \zpisy 
codzienn ie cd  1/— 1 i d c ^ 7 .  Prospekt*1 darm o
na miejscu lub z ł zneczk -m p :zlo' ’yn;. — Z“.rz |d

P ro f. Dr. Józet Gluziń^ki 2 l76

O K O U t A Techniki wygo­
dne pokoje, osobne wej­
ścia, obfite utrzymanie — 
dla kilku osób 3o oon-i 
leoli i tj poo „8 osoby 
a 150 zł 1 do Adm. W ku 

28445.

L1 R7V JME na m le.zkm io 
z i ałem --trzyinaiiam inb 
iiez.' 2 przni. ńk 'nb ? stu 
doi* .ów; pokój trontinw — 
słoneczny. BJao Jn jt Prze 
skn j 1. 4, i. H ł łr o  ge- 
nek i» łewo. 2 .31

M A T E M A T Y R I  — , ) . » y  ro­
dy fizyk i, chemjl vOgz" 
miny — matura) udziela 
pi-ofosor. Antoniego 7. — 
1. p. od 3—5 28444.
D YPLO M O W ANA luezy- 
oiclka ega .Jstw. — 

I (fort., ■'śpiew', u Iz.ela lek­
c ji giw na fortepianie, — 
przj gofowuje do gzami nu 

v świer-i ikompanl je 
iO śnlewu i ii isti-nuientów. 
W incentego Pola 7. artei 
Od 3—3, 28364

D Y R E K r jA  Koiic-njono- 
wanej .D08NEJ S KÓŁ- 
i . I  REBLO W SKIEJ \n- 

r Mnndównej, P A Ń S K A  
14. Sy.itein Matcssori 
G in h- 1  ka, gry i zaba­
w y dzieclec . n l wolnem 

ietrzu. Gimnastyka ry 
tmiczi.a, tań-e i jeżyk i) 
przyjmuje wpisy dla ii7id­
ol w v ie t przejs koI- 
nym codziennie od 16—1 
i od 4—4. 8491 ’

N IE M IEC K IE G O  wyuczam 
szybko zuakomitri metodą, 
konwersacja, stylistyka, — 
literatnra. — korepetycje 
gimuazj . .u . Listy i d 
„Germanista'' do Adinin: 
W  . u ,  - ' g6467

NIEM IECKU . GO, polskie 
go, francuskiego wyuczam 

;ybko; zbite.,u lub obiad. 
Bema 12 A. Rosenberg. — 

•*8468

!iuia gn oa skizTPtatb JOUOSm U. EKk
L w ó w ,  u l .  B K  M A  4  —  t  r z y j m u j *  
W  P I  Ś  Y  c o d d e n n l e  o  4 A — 6  2649 >

»  ATE M A TY K I, niemleo 
kiego, rysnnkón — nczą 
nancz. gimnazjalni Ulica 
Batoreg 34, czwarto Ti** 
tro. od 9- 1*. 78245

KURSA P IS A N IA  N A  
* ' \SZY1.ACH Borowe 

lekeje pisania listów han 
dl oi cli 1 urzędowych. — 
Perfekcla t di ktaty. Rpe 
cjalne Kursa stenografii 
1 stenotypii. Wpisy i  In l 
formaej Knrsa hsuiUÓ 
wo Zo fjl .łlnzińskiej, nl: 
Pi ń. »■: 4 -206 -

TYLKO dla .'lauurie uw (tek) 
gimnazjalnych p. )-  ny kurz 
ma.ory setnln rjalnej. „Pil­
ność" Pańs i i ». ‘ 2207

« T  B K S T E R N I S C I !
w p is y  n a  K d k ł  z b i o r o w e : » o r e i i p o r  len c jr -n e
Liczne podziękow an ia . Ż ą ja ć  P rospek tu  (zn ezek _n 
16 -,/rosŁy). a rząd, P ro f. Dr. ló ze i G luziński. 186S 

K o n c .  P i e r w s z a  K u  r  .

M wdd : UiDBeNajw ‘
L w ó w .  Mf ń s k a  14 R o 'r  ra ito# an  a  1921.

uoazlny urzeio e Dyrekcji od 11 1 1 5 7 popol.

V\ PIERW SZORZĘDNEJ 
szkole taóców J  Bryaio 
we. nl. Rutowskiego 23. 
I I .  piętro, ginach *. Skarb 

a, rozpoczyna slą kor” 
ta r.jó » in idnycb — wedle 
najnowszych —torów i .nn 
w w salonowych. Tańce 
p: owadzi prof. Robert 
Horst. V p Ly  -odzlen.Je 
od godz. 5-teJ. 17175

KONCESJONOWANA 
przez Ministerstwo W . 11. 
i .u P. K U liS A  KROJE. 
M O D F IO W A N E . 1 SZY­
C IA  D/.5ISKIEGO prowa 
dzi absolwent wyższej A k a , 
dcm,*i krój i w ParjTtn i 
DiUidnle. długolet ii mo- 
delista iv P a ry - i.  Binder, 
L' 6w. Gliniańska 4, — 
Informacjo od 9—11. 28135

K 7 i r . S  K  ŁR JĘiYiiH y  
. E C D L E  F R A N C A I S E * *

3 A T O R E G O  8 4
p .Z/ jm u je  zap isy  na kursy ję z y a c ą  aow ożytnych , 
j ik o lt  ć iJ eoo g ra fji ■ p r zy g  tow an ia  do eezan  inów 
śzkó* i  e „ j  h N suku y  en cm na aow .-zym  i b a r­
d zo  u łatw ioną m etod  , S p  r j a i n e  b u ^ s r  f t a . . -  
CUS - l e  d l a  d l l e c l .  R od  w ite  s iły  fa ch o w e  29246

STENOGKAFJI W YUOZa  
lii ow u szybko, tanio. 
T - ia k c ja  Stenografa Do! 
kiego. Warszawa, Szczy 

gla 12 Żąd„„cte oezpła 
tnycb oro-uektów 7111

RODOW ITĄ W 1F.1ENKA 
udzie’ a konwersucji nie- 
m ieckiego oraz lekcji gi 
na fortepianie. Szopa. 1: 
Polna 7. 28483.

POSZUKUJE lekcji z niż­
szych Mas liiui.r.zjalnycl. 
lub wyd/intowycb, liajehe 
tniej n izraelitów. I.isty 
pod „Akademiezka Adm: 
W iek . 25443

FR ANC U oK lE G G  1 MU 
Z Y K I ndzle , b. iro fe  
.arba gimnazjom w Mo 

kwle. S-s. Józefa 6.
I. piętro. 27634

H o n c .  p r z e z  4 i n .  W  R  i  O  ?

KURII SBOlil i SZYGIB He et) Mat!»iej
KocbanowsKieKo 10, przyim u a wpisv od 1 I-I i od  3-4.

>836S

PRZEDPOLUDNJGW Y 1 
wieczorny burs „roju, — 
azy _lo rawlcczyzny dam­
skiej, blellżniarstwa cr-iz 
zbiorowe lekeje moduiar- 
s - i najnowzyra eyste- 
mem amerykańskim H_i.e- 
nv Pletraszcwsl.iej, ullea 
Pańska 14. Wpisy o<* 11—1 
1 -<J 4 do 6 codzienn e. — 

28408

ZD ZISŁA W A SET.MAJE- 
ROWNA, pianistka, udzie­
lająca lekcji artystycznej 
t  na fortepianie rraz 
* mrmonlą. iiistorją 1 ir 
todą, po powrocie ro ip  > 
czy na naul e z dniem 1. 
y  ze in  la b. r. Zgłoszenia 

a godzin ‘ 3 do 4 pooołu- 
dnin, Sykstuska 40, TTT p.

Ł łfi®
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poleca swnj bogata zaopatrzony skład t n l e f o n  1 ł * 9  3.

ODDZIAŁ LWOWSKI

a o m l O S l I !
przy uh Koperni ka I. 4.

rs *- Załatwia wsselkie transataje bankowe. 
Wypale KsiąfaczK oszesętln. zlotowe i dolarowe

4  :;fcr

wm' Etacznoii, wów i prow nde!
PP. Funkcjonariusze państwowi, au tonondczn; P. P. Oficerowie i podoficerów *

zawodowi.

9% '\ K T  O  S T  J .  ó »  1 * 7  k  £ K
Urzcdncza Spółdzielnia węglowa, Lwów, Bielowskiego 6, telefon 559 —  wydnje 
swo‘m członkom węgiel górnoś^ski z gląboKich pokładów, pierwszej jakości, oraz 
drzewo rąbane twarde w  5 ratach r esięcznych bez wpłacenia za":czek po cenie:

zł. 48'50 za tonę fęg a 7 
ii 42'— za tonę drzewa i uuuu

PP. 0  /ąJn kom na prowincji dostarcza i-y węgiel wagonowo, opłacony 10 stacji odbiorę-ej. 
U iz at wynosi 50 gr. na fundusz rezerwow, I koszta aiministra yjne jednorazowo 50 gr. tez  

żid ych zobowiązań. 223C

01

K . U  P I j ^

M A J A T E M  Z I E M S K I
od 1500 morgów wzwyż wprost od właści­
ciela Oferty szczegółowe składać: Lwów, 
Hotel Zoi ża, dla Bogdana Burzyńskiego.

Pośred.i'cy wykluczeni. 2249

Nowootvo zo-iy ZAKŁAD ZiEGAnMlSTRZOWSKI

A ,difiabCiS 1A KujsnUa 7
v ykonuj^ w «e ,k ie  roboty >egu mb.trz w-kr  precy­
zyjnie i tanio. U i aga na Nr. domu Kopernika 7. 2 id )

* 1  OBRY •  Z E G A R K I
ŚCIENNE - KIESZONKOWE

m a i n  a na b y ć  w f , r - r » i e 2252

M  A  f i  J  * 1  p A J ^ W S K I
L ,  r 6 w ,  A " e d e m i c K a  120.

iis mmunedplafe)!!

h U R S  m m m m
z za Kresu 7 miu Klas if 67

szkól powszechnych I niższego 
gimnazjum prowac ci rut,'"  j.
rany nauczyciel Lw r ul. Kot- 

łątaji 6/li. p. — Liczne podzię­
kowania za zdawane egzamlna.

D O B R S K I  i  T A N I O
.  P R Z E R A B I A  i  P O K R T W A

KOI f  RY i > R A £ :
F A B  C H A  P O S C  t b !

L W Ó W ,  K O  ( A L N i n K A  6 . 27551

r.
m n iu u  i w.

(Motjr P  eslaj nowa > 
sWidi we Lwowio n. 
tychmiast do oddania na 
dogodnych warunkr "h. —  
„Wulkan* Li. iw, ° n a ł  
Mifolaicha. Nr. teL 116.

2013

HEBLE na RATY ińkurencyjnycb
m a i ^ A  L*Ó1 ul. REJTANA O

firma T * H  1 1 9  R ok  za oż. 1887 O
znana

28273

l v a i e z y t o a ić  p o c z t o w ą  o p ł a c o n o  r y c z a ł t e m .  Wvdawcai aWiek W-wy* Smółka wydawnicza.
Drukiem Spółki diuk. „Prasa* Lwów, Sokółn A.


